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Głosy „w kraju. 
(0 potrzebach morainych naszego rolnictwa). 
Mł "7" Z Przemyskiego. 


(Fr. W.) Obok "niezliczonych braków i po- 
trzeb materjalnych, do racjonalnego i „postępo- 
wego prowadzenia gospodarstwa niezbędnych, 
gg i potrzeby moralnej czyli duchowej natury, 
bez których dzisiejszy rolnik obejść się nie mo- 
że, jeżeli chce należycie i godnie wypełniać 
gwój zawód, i nie być niejako żywem narzę- 
dziem rolniczem, wykonywającem bezmyślnie i 
pezwiednie codzienne funkcje, spychając je z 
dnia ma dzień jednym udeptanym od wieków 
torem, Najpierwszą i najgłówniejszą taką po- 
trzebą jest wiedza i nauka. My starsi zwłaszcza, 
co ZA naszej młodości nie mieliśmy ani zakła- 
dów rolniczonaakowych w kraju, ani takich jak 
dzisiaj nłatwień w korzysianiu z tychże za gra- 
nicą, my wychowani w owym czasie, gdzie to 
jeszcze ojcowie nasi sądzili, że do gospodarstwa 
rozumu nie potrzeba, a książek gospodarskich 
tak się. strzegli jak lekarstwa z apteki. — nie 
mamy oczywiście ani mieć nie możemy wszei- 
kich specjalnych wiadomości, dziś rolnikowi po- 
trzebnych — bo jak to mówią: „Czego się Jaś 
nie: nauezył, toć i Janowi nauczyć. się tru- 
dno.* Przy dobrych chęciach, zamiłowaniu 
swego zawodu, zdrowym rozumie, i cokolwiek 
bystrości pojęcia, możemy jednak ów brak grun- 
townej nauki zastąpić choć w części czytaniem 
dzieł a nadewszystko dzienników, rolnict wi po- 
święconych, które wychodząc w kraju,. rozbie- 
rająę pytania bieżące, najbliżej dotyczące na 
szych stosunków miejscowych, a to w sposób 
łatwy, praktyczny. i zrozumiały, głęboką erudy- 
cją nie przeładowany, „dawały by nam Sposo- 
bność obeznania się z niejednym wynalazkiem, 
z niejednym sposobem. uprawy Czy ulepsze niem, 
0 czem wszystkiem, żyjąc w zupełnem odoso- 
bnieniu, anibyśmy mogli mieć wyobrażenia. Wy- 
dawać ai dłonie rolniczy w kraju, gdzie 
ro nicy j , u nas tak mało czytają a jeszcze 


"mniej piszą, trudne to zaiste zadanie ! Któż ai- 


bowiem w tym dzienaika ma pisać nareszcie? 

4 owi uczeni po miastach, co siedzące Za 
zielonym stolikiem- pomimo wszelkiej erudycji 
teorycznej, może nigdy zielonej trawy nie wi- 
dzieli? Czy owi nieucy wszyscy co odziedzi- 
czywszy ów wstręt do gospodarowania Z ksta- 
Żki, na samo wspomnienie pióra i kałamarza, 
który im przypomina szkolne czasy Aa z nimi 
nierzadkie zapewne admonicje pana profesora, 
wzdragaia się iak nieprzymierzając ktoś na 


iCiąg dalszy.) 

W dziedzinie Rade O SYCEJ rd 

; wyjątkiem medycyny, postęp jest mniej 
A 3 ale się, iż zdolngści umysłowe dò 
tych nauk nie zostały jeszcze rozbudzone. Gre- 
cja ma znakomitych lekarzy, kilku anatomistów, 
botanika i astronoma; przeciwnie w matematy- 


. ce chemii i fizyce nie zdoła się wykazać Ża: | 


dną pracą oryginalną. Literatura wyliczonych 
w końcu przedmiotów składa się wyłącznie z 
tłamaczeń.  Gdzieindziej tłumaczenia wszelkie 
niezwykły wzbudzać wielkiego interesu, w Gre- 
cji ważność. dzieł tego rodzaju jest nieobliczo- 
na, przez wzgłąd na posłannictwo, jakie Grecja 
spełnia na Wschodzie wtajemniczając i wciąga- 
jąc go powoli w ogólny ruch umysłowy calej 
iadzkości. Najważniejsze książki jakie pojawia” 
ja się we Francji, w Niemeżech, w Anglii na- 


» tychmiast bywają tłómaczone w Atenach i w 


takiej formie rozchodzą się po całym Wscho- 
dzie. m g w 
Niestety, każda rzecz na tym biednym świe- 
cie ma swoją ujemną stronę. Ten ruch umysło- 
wy Grecji, stanowiący jej głównĄ siłę na ze- 
wnątrz, jest równocześnie jedną z przyczyn jej 
wewnętrznej niemocy. Nowożytne państwo He- 
lenów jest że tak powiemy głową bez ciała; 
rażącą sprzeczność jego bezsilności materjalnej 
z wpływem moralnym, jaki na około wywiera, 
uważać potrzeba za główny czynnik bezustannej 
agitacji. Po Szkocji i połączonych królestwach 
Skandynawskich, oświata między ludem najwię- 
dej jest rozszerzona w Grecji. Szkół początko- 
wych tak dla chłopców jak dla dziewcząt, u- 
trzymywanych Jūż to kosztem publicznym, już 
to jako przedsiębiorstwa prywatne, liczą do 830 
a uczniów w nich 64.000. Na 70 robotników, 
których użyło towarzystwo archeologiezne fran- 
enzkie przy wykopaliskach eleazyjskich, 6 
tylko mie umiało czytać i pisać, Gdy genera- 
cja obecnie się wychowująca dorośnie, nie 
będzie ani jednego Człowieka w Grecji, 
któryby był niepismienny. Uwierzyć trudno, 
jaka panuje namiętność do nauk w klasie ludo- 
wej. Nie ma Greka, któryby się wszystkiego na- 
uczyć nie zdołał, powiada ich narodowe przy- 
ałowie. Lud tak po miastach jak i po wsiach 
czyta wiele, ale czyta bez wyboru, dobre i złe, 
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widok święconej wody?.. Oto ani jedni ani dru- 
dzy zapewne, ale ci co lubo nie głęboko uezeni, 
| posiadają na tyle światła i myśli zdrowej, aby 
zdrowemi oddąć ją słowy. 

Gdy atoli i ci, czy to przez lenistwo, czy 

z jakowych innych powodów milezą, nie ma 
się czemu dziwić, że pism perjodycznych rolni- 
czych nie mamy, a jedyny ‘Dziennik rolniczy 
krakowski dosyć kulawo idzie, — i gdyby nie 
przymusowa przedpłata, na kiórą, mówiąc ną- 
wiasem, dosyć częste słychać sarkanie, dawno 
przestałby był już zupełnie wychodzić. Smutne 
zaprawdę jest położenie redaktora, gdy sam 
jeden bez pomocy zewnątrz musi szpalty dzien- 
nika wypełniąć, i to w jednej i tej samej ma. 
terji; nie ma się przeto dziwić czemu, gdy tak 
sztucznie wysmążone artykuły nie będą miały 
tej barwy i świeżości, jakąby im współpraco- 
wnietwo całego kraju nadało. Ale to już podo- 
bno i mówić daremno. Dzfennik krakowski stra- 
ciwszy powodzenie, trudno, aby go odzyskał, — 
Nie obwijając w bawełnę, mało kto go czyta 
nawet, a w wielu domach i w zakątkach do- 
mów zdarzało nam się spotykać z nim w stanie 
pierwotnej niewinności — zupełnie nie rozcię- 
tym. Jest to już jakieś nad nim ciążące fatum, 
które, biorąc rzecz z doświadczenia, przekonani 
jesteśmy, usunąć się nie da, choćby był reda- 
gowany przez samych Wekcherlingów, Loo- 
beńów, ŚStóckhartów ,. Liebigów i wszystkie 
tym podobne powagi w perukach. Gdy zaś 

ziennik nie ma być czytanym, toć i pisać do 
niego nie ma ochoty. Wcale inaczej ma się rzecz 
z Gazelą. Gazeię w dzisiejszych czasach ka- 
żdy -czyta od deski do deski, -.Dla tego 
też redakcja Gazety Narodowej zbawienną 
myśl powzięła, otwierając osobną rubrykę dla 
gospodarstwa obok handlu i przemysłu. Oby 
tylko światli rolnicy często ją zapełniali ! Wszak- 
że tu niema nie tak, trudnego. 

: " Nie wymagamy od artykułów tego rodzaju 
głębokich wywodów naukowych, ale raczej żą 
damy od nich zdrowej rady. I tak n. p. upra- 
wia ktoś rzepak, incernę, czy jaką inną roślinę, 
wypróbował jakiegoś nowszego narzędzia, uży- 
wa jakich nawozów pomocniczych, zaprowadził 
jakową rasę zwierząt gospodarskich, poczynił 
jakie ulepszenia iub ułatwienia w pracy -i t. p. 
niechajżeby te faktā prostym a jasnym BPOSO- 
bem opowiedział lub podał pod rozbiór i nara- 
dę wspólną, kolegom rolnikom, przyczem atoli 
głównie nunikaćby należało próźnych przechwa- 
Ilek i przesady. I owszem przeciwnie, popełni 
ktoś błąd jakiś, niechajby nie wstydził przyznać 
się do tego ku przestrodze innym, boć przecie 
pomyłka w rachubie lub omylony rezultat ja- 


mówię tu tyłko o złych artykułach i książkach 
politycznej treści, bo od zgorszenia moralnego, 
jakiem karmią ludność wiejską we Francji au- 
torowie. powieści,Bóg jeszcze Grecję zachować 
raczył. Szezególnie dzienniki polityczne bywają 
tutaj, że tak powiem, pożerane. Wykłady wyż- 
sze udzielają się w 102 wzkołach nazwanych 
heleńskiemi i 7 liceach. W nich uczą języków 
starożytnych, mianowicie klasycznego języka 
greekiego i francuzkiego. Najwyższym zakładem 
naukowym jest uniwersytet ateński, tak licznie 
nczęszczany. Dodać do tego należy przeszło 
200 młodzieży, pobierającej nauki za granicą we 
Francji i w Niemczech, gdzie się liczą do naj: 
pojętniejszych i najpilniejszyth uczniów. 
Piękny to zaiste widok, to namiętue usiło 
wanie pozyskania skarbów duchowych, lecz jak 
każda namiętność pociąga ona za sobą złe sku: 
tki. Każdy pragnął by oddawać się naukom 
wyzwolonym, przez co rzemiosła leżą odłogiem, 
a nakoniee mała Grecja nie jest w stanie zu- 
żytkować takiej masy ludzi wykształconych. 
Grecja posiada taką liczbę literatów, adwoka- 
tów, medyków, teologów, dziennikarzy, iż mo- 
głaby nimi największe państwo obsłużyć dosta- 
tecznie, to też mimo zaprowadzonego systemu 
biurokracyjnego i powiększenia posad. rządo- 
wych, jakim budżet państwa wydołać nie może, 
zaspokoić potrzeb i ambicji współubiegających 
się nie jest w stanie. Wszystkie drogi i Ścieżki, 
rowadzące do posad rządowych, zawalone są 
kandydatami; przy regularnym rozwoju pań- 
stwa pomieścić ich wszystkich byłoby czy- 
stem niepodobieństwem. Armia także nie przed- 
stawia szerokiego pola do zabezpieczenia sobie 
poczestnego stanowiska, Wszyscy więc ci mło- 
dzi ludzie, którzy odpowiedniego swemu wy- 
kształceniu i talentowi nie dostali zatrudnienia, 
cierpią nędzę 1 Spiskują. Ztąd to w Atenach i 
po miastach greckich to nieugaszone pragnienie 
przemiany rządu, bo wtenezas każdy spodziewa 
się szturmem zająć jakieś stanowisko. Wszędzie 
adwokaci bez spraw, lekarze bez chorych, lite- 
reci bez karjery, podporneznicy bez nadziei a- 
wansu, są materjałem nader rewolucyjnym, W 
Grecji jednakowoż więcej niż gdziekolwiek 
bądź indziej. $ 
Pewien kupiee francuzki, od wielu lat osia- 
dły w Grecji, rzekł jednegó razu do lorda By- 
rona, mówiąc o mieszkańcach Helady: „Jest to 
ten sam motłoch, jaki był za czasów Temisto- 
klesa.* Trafniej ocenić charakteru greckiego nie- 


kiego przedsięwzięcia nikomu hańby nie przy- 
niesie, a innych z błędnej drogi nawrócić może. 
Obywatel zaś, miłujący kraj i ziomków swoich, 
miasto, jak się to niekiedy zdarza, uczuwać po- 
tajemną radość z cudzej szkody, powinien ra- 
czej ostrzegać od niej bliżniego. Gazeta, wycho: 
dząca codziennie, gdyby Kodaka wiadomości 
tego rodzaju, o tyle mogłaby być pożyteczniej- 
szą od dziennika wyłącznie rolniczego, który 
w żaden sposób tak często wychodzić nie mo- 
że, iż wszystkie takowe pytania prędzej rozbie- 
raćby mogła. Trafiają się nieraz kwestje, które 
potrzebują rychłego rozwiązania. Zanim w dzien- 
niku wychodzącym, jak krakowski, co dwa ty- 
godnie doczekają one się dyskusji, upłyną całe 
miesiące, a to co mogłoby być załatwione już 
w tym roku, odwlecze się do roku drugiego, 
gdy wiadomo, iż czas jest najdroższym artyku- 
łem. Myśię przeto, iż nie przesądzę życzeń o- 
gółu myślących rolników kraju, upraszając re- 
dakcję Guzety Narodowej, ażeby nietylko koiu- 
mny swoje sprawie rolnictwa'stale otwierała, ale 
w razie napływu artykułów, osobne dodatki jej 
poświęciła. Tyle eo do literatury, o innych po- 
trzebach moralnych na później. (Rubrykę : Go- 
spodarstwo, przemysł i handel roz- 
szerzamy ciągle, oprócz tego zamierzamy osobny 
co tydzień dodatek  rolniczo-przemysłowy przy 
Gazecie Narodowej od 1. lipca wydawać; p. r.) 


Przegląd polityczny. 

Ausucja. Marszałek sejmu czeskiegu otrzy- 
mał już, jak wiadomo, uwiadomienie, że sejm 
czeski będzie w październiku zwołany.” Teraz 
donosi urzędowa Brónner Zig., że sejm moraw- 
ski będzie zwołany najpóźniej w końcu paź- 
dziernika. Zdaje się zatem, że i sejmy reszty 
krajów, nie należących do korony węgierskiej, 
w tym czasie będą zwołane. O sejmach węgier- 
skim i kroackim nic nie słychać pewnego. 

Z Trydentu w południewym Tyrolu wysta- 
no w góry na granicę od Weneckiego dwie 
kompanie strzelców przeciw hufcowi mazzini- 
stów, którzy się mają tam gromadzić w sile o- 
koło 400 ludzi. z 

Książę Czarnogóry przybył do Wiednia, a- 
by podziękować cesarzowi za darowane 200 
sztućców dia gwardji księcia. Książę nie uda 
się z Wiednia do Belgradu na obchód jabileu- 
szu wybicia się Serbii na niepodległość, ale 
wraca do domu. 


„ Niemey.' Ks. Augustenburg miał podać w 
Wiednin i Berlinie złożony z 12 punktów me- 


podobna. Mimo tak różnorodnych kolei losu, 
przez jaki Grecy przechodzić musieli, usposo- 
bienie ich moralne i umysłowe prawie ~ żadnej 
nie uległo zmianie. Zachowali oni tę samą by- 
strość umysłu jaką mieli ich przodkowie, ten 
sam patrjoty.zm, tę samą trafność w ocenieniu 
osób i wypadków, lecz tak jak enoty, zachowali 
również wady swoich praojców. Lekkość, burz- 
liwość, próżność, kręta częstokroć subtelność i 
demokratyczna zawiść panują tak dobrze dzi- 
siaj, jak w dawnych republikach Aten i' Spar- 
ty. Podobnych postaci lndowych jak owa, która 
skazała Aristydesa na wygnanie, bo ją nudziło, 
że tak często dawano mu przydomek sprawie- 
dliwego, możnaby w dzisiejszej Grecji liczyć na 
setki. p zawsze ł przedewszystkiem są tym 
ludem, jaki tak trafnie odrysowany został w 
Parrhusiusza „demos“ figurze typowej, mającej 
napiętnowaną twarz wazystkiemi enotami i wszy: 
stkiemi występkami. Łączą oni w sobie wady i 
zalety na pozór najsprzeczniejsze. Są chciwi a 
zarazem rozrzntni, gamolubni i wspaniałomyśl- 
ni, pokorni i dumni, wyrachowani i ulegający 
uniesleniom, praktyczni i goniący za urojeniam:, 
barzliwi, dający się łatwo prowadzić jeżeli tyl- 
ko ktoś umie kierować ich umysłami. Ten sam. 
człowiek jest zdolny do największych poświęceń 
patrjotycznych, jak również nie zawaha się 
wtrącić ojczyznę w przepaść, jeżeli tylko idzie 
0 zaspokojenie jego dumy i osobistej ambicji. 
Dla tych to przyczyn sąd o Grekach jest nad- 
zwyczajnie trudny, można napotkać zdania o 
nich wprost sobie przeciwne, a każde z nich 
zawierą wiele prawdy j wiele fałszu. Nie ma 
iadu któryby był trudniejszy do osądzenia; tyl- 
ko przez dłuższy pobyt wśród niego, można go 
bliżej poznać i sprawiedliwie ocenić, 

„ Nietylko główne tło charaktern greckiego 
nie zmieniło 8ię, lecz nawet każda prowincja za- 
chowała wybitną swoją cechę, jaką odznaczała 
Się w starożytności. I tak mieszkaniec Beocji 
pozostał zawsze ociężały i pracowigy, Akarnań- 
czyk, skłonny do wojny i rabunku, Arkadyjczyk 
pełen dobroduszności i prostoty przy swem Ży- 
cin pasterskiem, Spartanin szorstki i waleczny 
leez bez dowcipu, a wpływ prawodawstwa 
Lykurgowego, pobłażliwego dla kradzieży, przy 
której nieraz nadzwyezajną odwagę rozwijali, 
daje się do dziś dnia spostrzegąć w obyczajac 
Mainotow ; wojownik z Ftiotidy i podnóża gór 
Pindus jest gwałtowny i lojalny jak jego przod- 
kowie, nakoniec mieszkąńcy wysp w niczem nie 


Przedpłatę przyjmują: 
Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ“ 
przy ulicy Wałowej pod 1. 285 m.. tudzież wszystkie 
urzęda pocziowe austrjackie, 7 
OGŁOSZENIA  (luseraty, wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za opłatą od miejgea objętości wiersza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo 
wej 30 centów za każdorazowe nmieszczenie: y 
Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francję przyj- 
muje jedynie p Ludwik Fłoński w Paryżu Bou- 
levard dn Prince Eugéne 59. > 
"W Wiedniu przyjmuje ogłoszenia 1 prenumeratę 
bióro anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollzeile Nr. 22. 
; LISTY wszelkie winny być przesyłane „franco“ 
LISTY reklamacyjne nieopieczętoware nie uie- 
gaja franxowanin. RĘKOPISMA nadsyłane do reda- 
kcji nie zwracają się i bedą niszczone. 
morjał, który ma tak być uprzejmym dla Prus, 
że wierzą na nowo w przejednanie się p. Bi- 
smarka z księciem. Pisma półurzędowe upew- 
niają, że gabinety bawarski, saski, wirtembergski 
i darmsztadzki znowu wieiką rozwijają czyn- 
ność w sprawie księztw Zaelbiańskich. 

Donoszą z Drezna d. 19. maja : „Państwa 
mniejsze niemieckie przysposabiają wniosek 
mniej więcej tej treści: Zgromadzenie związko- 
we zechce uchwalić, aby posłowie z Holsztynu 
i Lauenburga zostali do zgromadzenia przypu- 
szezeni, tudzież wyrazić wobec Austeji i Prus 
oczekiwanie, iż mocarstwa te poczynią nieba- 
wem przedstawienia względem tego, jak się po- 
rozumiały z sobą, szczególniej eo się tyczy 
bezzwłocznego zwołania stanów księztw.* — 
Trzeba wszakże dodać, że wniosek ten ma być 
przedłożony bundestagowi dopiero po Zielonych 
świętach, i jeszcze będą w nim poczynione 
zmiany. -' r 

Niedawno temu bawił w Paryżu ks. Glücks- 
burg i wstawiał się u cesarza Napoleona za ks. 
Augustenburgskim. Cesarz miał odpowiedzieć, 
że jedynie rozwiązanie sprawy księstw Zael 
biańskich za pomocą głosowania powszechnego, 
uważa za słuszne i zadawalające. 

Według listów z Chrystjanii, ma się król 
szwedzki spotkać z cesarzem Napoleonem nad 
Renem, i przy tej sposobności przemawiać za 
wróceniem północnego- Szlezwiku Danii. Prusa- 
cy, aby mydlić światu oczy, że mieszkańcy pół- 
nocnego Szlezwiku sprzyjają Prusąkom, wyda- 
li do gmin pod Dyplem podziękowanie, za o- 
chocze przystawianie podwód wojskom pruskim, 
które szły na poświęcenie praskich pomników 
w Dyplu i Alsenie. Mieszkańcy odesłali podzię- 
kowanie z protestem, że gdyby nie musieli, by- 
liby podwód nie dali, i gdyby szło po ich chę- 
ci — Prusacy tej uroczystości byliby nigdy nie 
odprawili. : 

- Na posiedzenie augielskiej Izby niższej 
d. 15.bm. przybył lord Palmerston po raz pier- 
wszy po swojej słabości, i był powitany gło- 
śnemi i powszechnemi wiwatami. Sędziwy lord 
miał prawą rękę na temblaku, ale zresztą był 
zupełnie zdrowy i żwawy. Najmniej zatem zda- 
ją się potwierdzać pogłoski, jakoby popadł w 
rodzaj odurzenia” Podobnie jak lord Russel w 
Izbie wyższej, oświadczył on w Izbie niższej, że 
jak tylko oświadczy rząd półnoeno-amerykań- 
skiej Unii, że przestaje wykonywać względem 
| neutralnych przysłażające wojującemu prawo 
rewizji, konfiskaty i kondemnaty, ustanie też 
wojna, o ile obchodzi ona neutralnych, i wiedy 
nie będzie Już ani jedna strona ani druga n- 
znawana za wojującą, 


utracili tej delikatnej świeżości: jeniuszu jońskie- 


go, lecz równocześnie tak dzisiaj jak dawniej 
szpeci ich dwuznaczność i niepewnuść charakteru. 

Nowożytni Grecy nietylko zachowali wspo- 
mnienia swoich dziejów, ale nawet wszystkie 
podania poetyczne, które pozaludniały bóstwami 
najdalsze zakątki ich ziemi, wnętrza lasów i 
bezdenne głębiny morza. Nawet za dni naszych, 
gdzie chrystjanizm od tylu już wieków zgrucho- 
tał na miazgę dawnych bogów Olimpu, ind ten 
wrażliwy i twórczy inaczej pojmuje naturę, ni- 
żeli my; zawsze jest ona dla niego siedliskiem 
fantastycznych bogów, które szepcą na dnie 
strumyka, wzdychając zZ zefirem, Sszelegzcząc 
z Bzmerem liścia, krzewów i kwiatów. Święty 
Jerzy i św. Dymetrjusz wzięli spuściznę po 

| Dioskurze, święty Mikołaj zastąpił Neptuna, a 
jna wierzebołkach gór z'jął św. Eliasz siedzibę 

| starożytnego Heliosa, Wyobrażnia ludowa widzi 

| jeszcze nereidy w każdem źródle. Wieśniak z 
 Elenzis opowiada legendę o św. Dymitrze i o 

| jeg córkach, porwanych przez agę tureckiego 
Z Morei, a w Koryncie usłyszeć można historję 
o pani Afrodycie i licznych jej wielbierelach. 
Charon zawsze jeszcze jest zwiastunem śmierci, 
a Lucyfer do dziś dnia nie adołal wydrzeć Plu 
tonowi podziemnego państwa, które tak jak w 
starożytności nazywa się Tartąrem. Pasterze 
widzą jeszeze na polach Maratonu straszne ją- 
kieś mary, chorzy zaś z ufnością zawieszają 
wstęgi i przepaski na kolumnie, poświęconej da- 
waiej Eskulapowi. Tam gdzie były dawniej pro- 
rokujące dęby Dodony, można zawsze znaleźć 
masę ludu, gnanego ciekawością dowiedzenia się 
przyszłości; kobiety niepłodne odbywają dale 
kie pielgrzymki, aby usiąść na skale, objętej da- 
wniej murami świątyni Dyanny, a do której 
przywiązane jest podanie, iż nie jedna matką 
powróciwszy ztamtąd licznem potem cieszyłą 
się potomstwem. Dowódzcy palikarów wróżą z 
kości grzbietowej 0 wypadku bitwy, tak jak 
dawniej wróżono z wnętrzności. Przy uroczysto- 
ściach ludowych, obfitość kwiatów i koron, chó- 
ry męzkie i niewieście, tańce przechowane od- 
wieczną tradycją, przypominają nam zupełnie 
opisy klasycznych pisarzy. 

Potem co się tutaj wyżej powiedziało nie 
przyda się na wiele wywód Talimerayera. u- 
ezonego Niemca, który dowodzi, iż krew Hele- 
nów zupełnej uległa zmianie i że dzisiaj w sku- 
tek rozlicznych zmian i napadów więcej jest 
między nimi Sławian niżeli Greków. Jeżeliby 


2 
©" Rzym. Wiedeński organ klerykalny, Volks- 
* freund podaje wiadomość dokładniejszą o przed- 
stawieniach Austrji i Prus w Rzymie względem 
układów włosko-rzymskich: 

„Anstrja poprzestała w swojej nocie do br. 


Bacha, posła anstrjackiego w Rzymie, na 0- 
ówiadczenim, jako rząd nigdy nie może myśieć, 
kładania 


aby Jego Swiątobliwość zniżył sie do u a 
się z rewolucją włoską i do politycznego Onej 
uznania. Austrja jest pewna, że rokowania doty. 
czą jedynie spraw kościelnych, i że Pie przypu 
szczałyby raruszenia praw rządów prawowitych 
we Włoszech; nie ma zatem CO do tego nowe- 
go faktu żadnych uwag do podawania kardyna- 
łowi Antonellemu. Wszelako daje Austrja do 
zrozumienia, że na wypadek, którego wszakże 
nie można przypuszczać, iż rokowania przecież 
dotknęłyby jakiego pontu politycznego, ma 
stolicy apostolskiej podać uwagi, prośby i ży- 
czliwe rady. | 

„Obszermiejszą 1 Otwartszą była nota pru- 
ska. Bismark kazał posłowi pruskiemu w Rzy- 
mie, hr. Arnimowi, OŚwiądezyć, że obecna chwi- 
la mniej od wszelkiej innej stosowną jest do 
rokowań z Piemontem, Porozumienie się sprzy- 
mierzonych właśnie ma wstąpić w okres nowy, 
który w nie bardzo dalekim czasie wpłynie po- 
myślnie także na Włochy. Prusy upraszają 124- 
du papiezkiego, aby się nia wdawał w Żadne 
polityczne tranzakcje z nieprzyjażnym gabine- 
tem, gdyż pokrzyżowałyby jednomyślne zamia- 
ry sprzymierzonych. Nota kończy się prośbą i 
radą, aby Rzym uzbroił się na chwilę w cier- 
pliwość.* © i 

Nota austrjacka jest zrozumiałą; ale pan 
bismark czyż myśli ogłosić z Moskwą krucjatę na 
rzecz papieża, -albo wciągnąć Austrję w wojnę 
z Włochami? Dyplomacja berlińska nie wywie- 
dzie rzymskiej w pole,” która nie wierzy w o- 
biecanki „w zasadzie“ uchwalane, ale nigdy w 
praktykę nie wprowadzane. 


Rumunia. Rapvri ministra finansów do ra- 
dy ministerjalnej podaje niedobór z roku prze- 
szłego na 28 milionów, a tegoroczny na 21 mi- 
lionów. " 


Moskwa. Journal de St, Petersbourg zd. 19. 
b. m. ogłaszą kilka dotąd niedrukowanych do- 
kumentów polskich, mających dowieść, że nowo 
kanonizowany arcybiskup połocki Kuncewicz 
odznaczał się w lftym wieku okrntnemi prze- 
śladowaniami innowierców i w skutek tego stał 
się ofiarą wściekłości ludu. 


Perzja. Doniesienia z Konstantynopola d. 
17. maja zapewniają, że szach perski zamierza 
odbyć kilkomiesięczną podróż po Europie, dla 
obeznania się ze stosunkami europejskiemi. Szach 
watąpiłby najprzód do Petersburga, a następnie 
zwidziłby inne dwory. À 


| AAE I ZK 


Korespondencje Gazety Narodowej, 


Bolonia d. 18. maja. 


(4AJ0) Ukończyło się we Florencji wielkie 
święto narodowe. D.14. wm. o trzy kwaudranse 
na 9ta, zebrała się na placu San Spirito, nie- 
skończona ilość narodu, dążąca następnie ku 
miejscu, gdzie wzniesiono pomnik Dantego na 
plac Santa Croce. Pomiędzy dwoma szpałerami 
me soge. PEES A Z) 
jednakowoż tak być miało, natenczas Grecja 
przedstawiałaby bardzo ciekawy widok dla fizio- 
loga i historyka, jak wielcy mężowie staroży- 
tności samą potęgą swego jeninszu stworzyli 
potomków zupełnie im obcych krwią, a mimo 
tego tak podobnych duchem. Czyż nie jest pra- 
wdopodobniejszem do nuwierzenia, iż mimo li- 
cznych zmian i krzyżowań się odmiennych ras 
na ziemi heleńskiej, krew obca nie przesiąkła 
na wskróś narodu, a tem samem nie zdołała 
wpłynąć na zupełną zmianę jego charakteru. *) 

Grecy nie zostali ani Albańczykami przez 
wpływ kolonij arnanekich, ani Turkami przez 
wpływ zdobywców, ani Włochami przez stosun- 
ki z Wenecją, ani też Słowianami. Nietylko 
zdołali się oni oprzeć naciskowi obcych naro- 
dowości, lecz owszem okazali, że mają w sobie 
siłę żywotną i życiodajną, mocą której zabsor- 
bowali wszystko, co tylko bliżej z nimi się ze- 
tknęło; siłą taką nie poszczycą się aui Turcy, 
ani też inne poładniowo- wschodnie ludy chrze- 
ściańskie. język ich stłumił w wiekach średnich 
mowę słowiańską, później przytłamił w niektó- 
rych prowincjach Ìyzyk turecki i to w ustach 
Turków nawet samych tak jak zabsorbował zu- 
pełnie język Albańczyków, niemających ani re- 
guł gramatycznych ani alfahetu, 

W wojnie O niepodległość brali udział In- 
dzie, należący d0 wszystkich szczepów chrze- 
ściańskich tureckiego państwa. Koletis był Wo- 
lochem, Hadzi- Christos Bulgarem, Wągsa Czarno- 
górcem, naczelnicy r | saliockich jak 
Mianlis, Tombaris, Botzaris 1 Tzavellas byli po- 
chodzenia albańskiego; Ś J® nakowoż wszyscy 
ci ludzie byli Grekami duchem, uczuciem ; wy. 
obrażeniem, bili się za ojczyznę grecką i poczy. 
taliby byli za obrazę, gdyby 5/2 £to był odwa. 
żył uczynić z ich narodowości kwestię sporną. 
W istocie helenizm zatrzymał aż do dni naszych 
ten nieoszacowany przywilej że wszystkich, co 
się do niego zbliża, przerabia na Greków. 


*) Moskale mimo że przyjęli od kilku wieków język, 
religię i tradycję Słowian, znpełnie zatracili wiedzę 
mongolskiego swego pochodzenia, dużo nawet krwl sło- 
wiańskiej płynie w ich żyłach przez małżeństwa, Je” 
dnakowoż przewaga w nich krwi turańskiej uwydatnia 
Bię w ich charzkterze — tak stanowczo, że z nastro- 
jem umysłowym i moralnym innych Słowian nie mają 
nic wspólnego, (©. d. n) 


GAZĘTA NARODOWA z dnia 23. maja 1865. 


gwardji narodowej z oddziałem konnicy na cze- ! 
le postępywali reprezentanci wszystkich miast i 
miasteczek, najróżnorodniejszych stowarzyszeń, 
a liczba ich dochodziła do dwóch tysiecy. Do 
100 najpyszniejszych sztandarów, powiewało nad 
głowami zebranego narodu włoskiego. Pochód 
rozpoczynali przedstawiciele dziennikarstwa i 
umiejętnosci, za nim  kroczyli ' reprezentanci 
gminni, dalej członkowie komitetów, towarzystw 
rzemieślniczych, na końcu zaś urzędnicy municy- 
palności Florencji i Rawenny, wśród których gro- 
na widziano br. Sariusza Alghieri, potomka boskie- 
go poety. Kiedy zjawiły się chorągwie Rzy mu, We- 
necji i Istrji, wszystkie trzy czarnym kirem okry- 
te, zebrany naród krzyczał w niebogłosy „EVviva, 
Evviva!* a z przepełnionych okien i dachów 
powiewały chustki w znak ogólnego zachwytu. 
Król w gronie pierwszych osób państwa zjawił 
się około 11. Oznakami największej radości 
przyjęto monarchę włoskiego. Skoro dokończył 
swej mowy wstępnej przełożony miasta Floren- 
cji, dzierżący dotychczas miasto nazwy pre- 
fekta, dawny tytuł z czasów rzeczypospolitej, gon- 
faloniere (chorąży) — przemówił dr. Giuliani. Słowa 
tego męża, zwrócone do ludu, któremu skreślał po- 
krótce zasługi wielkiego poety, wywołały tysiączne 
oklaski i nowe okrzyki radości. Za danym zna- 
kiem opadły płótna, okrywające dotychczas po- 
mnik, i przed wszystkiemi stauęła kolosalna po- 
stać Dantego, z kararyjskiego wykuta marmuru, 
Możecie sobie wyobrazić, do jakich rozmiarów 
doszła radosć podówczae” Na pochwałę narodu 
dodać nam wypada, że pomimo tak ważuej 
chwili i tak licznego zebrania, pokoju nikt nie 
zakłócił, że żadna smutna okoliczność nie zasę- 
piła twarzy grzecznych Florentezyków. 
| 


Wieczorem oświetlone miasto przepysznie, 
szczególnie zaś cały brzeg Arna. Dnia nastę 
pnego odbyto wielkie wyścigi konne, na których 
zjawił się także Wiktor. Emanuel, przyjmowany 
z wieikim entuzjazmem. W, kasynie mieszczań- 
skiem wydano bal huczny, przeciągający się 
aż do dnia białego. We - wszystkich teatrach 
przedstawiono sztuki, odpowiednie pamięci au- 
tora „Komedji.* Dnia ostatniego t. j. we wto- 
rek 16. b. m. aa piacn Santa Croce rozdano u- 
roczyście zasiłki stowarzyszeniom  rzemieślni- 
czym i komitetom wzajemnej pomocy. Wieczo- 
rem zjawił się król na koncercie w teatrze Pa- 
gliano, Po trzykroć musiał powstawać Emanuel 
i kłaniać się wzywającej go ludności. Zabawy 
ludowe, należące do programu, byłyby wypadły 
nierównie lepiej, gdyby nie nadzwyczajna ilość 
ciekawych, która przeszkadzała tak pierwszego 
dnia w miejscn nazwanem Alle Cascine jak i 
ostatniego Aglii Uffici. 

Gminy postanowiły darować Florencji na 
pamiątkę chwili uroczystej przyniesione aztan- 
dary. W obszernej sali municypainości złożono 
jaż do 250, między któremi odznaczają się 
szczególnie chorągwie: genueńska, medjoluńska, 
z Aukony i Piacency. Te oznaki uczuć Wło- 
chów ku Florencji umieszczą następnie w sali 
pałacu podestów. Komitet narodowy rzymski 
wybrał za swego przedstawiciela wychodźcę lat 
ostatnich hr. Manni. Ze wszystkich miast pół- 
wyspu nadsyłano prócz tego telegraficznie po- 
zdrowienia zgromadzonym przedstawicielom, i 
mniej więcej prawie wszędzie. obchodzono ró- 
wnocześnie rocznicę urodzin Dantego. W Udine, 
Padwie, Weronie wystawiono pomniki Alighiere- 
mu. Rząd austrjacki nietylko że nie przeszka- 
dzał, lecz w niektórych miastach uwolnił 
nawet qczącą się młodzież na dni ośm od wy- 
kładów. Skończyły się trzy dni pierwszego na- 
rodowego święta we Włoszech, a teraz przy- 
chodzi znów na porządek dzienny zimna i za- 
wikłana sprawa traktatów włosko-papiezkich. 


„. Może jaki korespondent szczęśliwszym bę- 
dzie odemnie i rozwiąże już dziś stanowczo tę 
trudną kwestję; lecz zdaje mi się, że tego bło- 
gosławionego nie tak łatwo znależć, Prócz mi- 
nistrów i królów, nikt nie wie na czem w tej 
chwili rzeczy stoją. Prawa grzeczności nie po- 
zwalają zapytywać monarchów, a co się tyczy 
ministrów, ci ze swej strony tak są znów oglę- 
dni, że zwykle mówią o wszystkiem i o ni- 
czem. Papież należący jako człowiek do naj- 
poczciwszych istot na świecie, chciał już przed 
niedawnemi dniami uwolnić wszystkich więżniów 
politycznych, lecz gdy się o tem dowiedzieli ul- 
tramontanie, tak minowali długo najrozmaitsze- 
mi podszeptami, dopóki nie przyrzekł im Pius 
IX. działać podobnie, jak działał do dziś od 
upadku rzeczypospolitej rzymskiej. Serce chce 
pojednania, zabiegi ultramontanów zabijają szla- 
chetne dążności. 


Jenerał Garibaldi opuści niebawem Kapre- 
rę i przybędzie na ląd stały, ażeby zwidzić 
mniej więcej wszystkie prowincje włoskie. Z po- 
dróżą tą nie łączą się żadne zamiary polityczne, 
a kto sądzi że bohater neapolitański myśli roz- 
Żarzać nienawiść narodn, objawiającą się prze- 
eiw ostatnim rokowaniom, ten myli się bardzo. 
Mylą się jeszcze bardziej owi, którzy wiedząc 
o tajnych werbunkach ochotników w Turynie i 
Medjolanie, chcieliby widzieć w Garibaldim na- 
czelnika ruchu zbrojnego we Weneckiem. Jene- 
rał zupełnie jest obecnie przeciwnym powstaniu, 
a kto w imieniu jego ośmiela się zaciągać o- 
chotników 1 wysyłać ich następnie na rzeź nieo- 
mylną, ten najpierw szkodzi jedności ojczyzny, 
a następnie nadużywa nazwiska Garibaldego , 
które każdemu Włochowi drogiem być powinno. 


W licznych przenoszeniach i zmianach te- 
rażniejszych prefektów widzimy skutki przesile- 
oranan skiego, który zerwał po wieczne 

i 7 " Piemontem. W Radzie państwa nastą- 
pia także zmiany niemałe. Do 1. lipca ma być 
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Kronik a. 


(5) Z kilku stron nadesłano wczoraj kronikarzówi 
sprawozdania z niedzielnego wieczoru muzykalnego. 
Widać więc, że w dzisiejszych apatycznych czasach jest 
jeszcze interes dla muzyki przynajmniej! Jedno, Z tych 
sprawozdań opiewa: m 

„Dnia 21. odbył się szósty wieczorek mnzykainy, na 
który bardzo licznie publiczność się zebrała. Pan Mi- 
kuli rozpoczął ten wieczoręk Sonatą G. dur Mozarta na 
fortepian i i skrzypce. == ae m 

Uderzenie pana Mikulcgu niezrównane, wydobyna u 
fortepianu tony tak pełne, dźwięczne i miękkie, że pod 
jego palcami nabywa fortepian spiewności, dotychczas 
niesłyszanej. Niewiemy czy Mozart, ten najspiewniejszy 
kompozytor niemiecki, kiedykolwiek tak głęboko był 
zrozumiany i wykonany, a wdzięczni jesteśmy panu Mi- 
kulemu, że nas częściej z klasycznemi utworami zapo- 
znaje, Odegraniem Scherza H. moll Chopiha, jednej z 
najfantastyczniejszych kompozycyj naszego jenialnego 
mistrza, wzruszył do głębi dusze słuchaczy. i do nie- 
skończonych oklasków pobudził, które tylko odegraniem 
swego Mazurka G. dur na to uspokoił, aby je na nowo 
wywołać. Mazurek G. dur jest to pieśń prześliczna. w 
której duch narodowy polski sie przehija. Obrzucono 
pana Mikulego kwiatami, tak, jak kiedy ostatnią razą 
dał się słyszeć w teatrze i z żniem opuszczauo salę 
koncertową, gdyż podczas łata wieczorki muzykalne 
zostaną przerwane. INY a SWOĘ 

Pani Cz. odśpiewatz uwie pieśni polskie, „Ona się 
śmiała” Troschla i „Moja pieszezotka* Chopina. Głos 
jej dźwięczny, sympatyczny i śpiew pełen uczucia, miłe 
wrażenie sprawił na słuchaczach. Na zakończenie ode- 
grały cztery uczennice pana Mikulego (panny Z. Fr. Ost. 
i R.) piękną kompozycję Moschelesa „Les contrastes*' 
na dwóch fortepianach. Ta trudna kompozycja z taką 
precyzją i akuratnością oddana była, jaka tylko arty- 
ści osiągnąć mogą. Najbardziej odznaczyła się gra pan- 
ny A, Z., która z uajwiększą łatwością i pewnością 
uajtrudniejsze pokonała miejsca.*- 77 WIO O 

A teraz przechodzę do wypadkow aziennych iwow- 
skich. W Mis a Laaę NQR Fis TE z ań 

Bankrnctwo fabryki Bóhma już kilka innych firm 
pomniejszych pociągnęło za sobą, a jeszcze więcej po- 
ciągnąć może. Dziś już obliczają, że dłngi wynoszą do 
150.000 zir. Stosunkowo najwięcej tracg pp. Pietsch, 
Klein, Koman, Sidorowicz, bo tym włąśnie winna, fa- 
bryka za maszyny i materjały, ale znowu nie są to tak 
wielkie kwoty, odnośnie do ich przedsiębiorstw, aby ich 
kredytem zachwiać mogły. ER "5 

Dziwić się jednak trzeba, jakim sposooem do trzy” 
krotnej wartości fabryki mógł znależć Bóhm kredyt w 
filialach bankowych i podpisy na weksle u kupców ?... 

Straszne od tygodnia przeszło codzień przychodzą 
wiadomości o pożarach ma prowincji. ^A szerzenia się 
raz wybuchłych najwalniejsza przyczyną jest brak uor- 
ganizowanej straży i obrony ogniowej w miastach i 
miasteczkach galicyjskich. Sprawą tą powinno się nasze 
zająć dziennikarstwo. Pomoc ogniowa, uorgantzowana 
z obywateli miejscowych, jest u nan nieznana zupełnie 
ani we Lwowie. ani na prowincji. Lecz we Lwowie jest 
przynajmniej korpus atraży ogniowej, utrzymywany Z 
funduszów miasta, stokilkwdziesiąt pompierów liczący. 
Na prowincji zaś miasta nie mają ku temu dostatecznych 
funduszów. 

Organizacje obywatelskich obrony ogniowych po- 
watały w Zjednoczonych Stanach, w tej ojczyznie prak- 
tycznych ludzi. Tam każda osada ma swa obywatelskie 
ku obronie od ognia stowarzyszenie. Członkowie w 
wolnych chwilach ćwiczą się w sposobach ratowania, 
preyuczają się do zachowywania przy ratunku, rygoru 
i porząku wojskowego. Z funduszów gminy dostarcza- 
ją im wszelkiea narzędzi do gaszenia pożarów. Z Ame- 
ryki myśl podobnych stowarzyszeń obywatelskich prze- 
niosła się do Anglii, a tamtąd do Niemiec. W osobny 
system rozwinsał sposób tej wwganizacji Held. Słyszeli- 
śmy, że w Radzie miejskiej tntejszej ma być uczyniony 
wniosen, i przedłożony gotowy plan, werganizowania i 
we Lwowie obywatelskiej od pożaru obrony według 
systemu Heida, któraby wspierała swx czynnośtłą przy 
gaszeniu pożarów korpus pompierów miejskich. Wdy 
sprawa ta przyjdzie pod obrady. i kronikarz będzie się 
starał z nig obznajomić i wyjaśnić rzecz na użytek miast 


i miasteczek. gdzie jeszcze pilniejsza jak we Lwowie 


jest potrzeba organizacji obywatelskiej obrony -od po- 
Żarów. = 

A gdy jnż mowa o ogniu i stowarzyszeniach, więc 
do wczorajszej rozprawy 0 stowarzyszeniach ogniowych, 
krajowem i innych, nadesłanej w korespondencji z Zół- 
kwi, a narzekającej na korzystanie Towarzystw obcych z 
niesnasek domowych i podszyw*nie się pod ruską spra- 
wę, dodać muszę, iż tyłko jedno towarzystwo, mianowi- 
cie Azienda ogłosiło iż 5 procent od premii odBte- 
puje na Dom narodny, A ajenci tego Towarzystwa myśl 
tę rozwijać mają dalej, w Sposób przez żółkiewskiego 
korespondenta wskazany. Do tego wyjaśnienia bliższego 
powoduje mnie okoliczność, iż wielu urzędników, repre- 
zentantów i ageutów Polaków, przy obcych Towarzy- 
stwąch nmieszczonych, popaśćby mogło w podejrzenie, iż 
do tego wyzyskiwania zwaśnień domowych pomocną po- 
dają rękę, E7 

Doniosłem że nowe pismo „Hasło* ma zacząć wy: 
chodzić trzy razy w tygodniu od d. 25. maja we Lwo- 
wie. Takie nwiadomienie pan Władysław Zawadzki wy- 
stował do władz, Dowiaduję się teraz iż dla różnych 
przyczyn redakcyjnych dopiero później to pismo zacznie 
wychodzić. Wiadomość iż panu Aleksander Pragłowski ma 
być współpracownikiem tego pisma, okazuje się mylną. 
Pan A. Pragłowski bowiem przesłał redakcji „Głaz. Na- 
rodowej“ następnjące oświadczenie : ` 

„Napisałem odpowiedź na zapytanie: „Jakiego nam 
dziennika potrzeba“. Z największą chęcią przyczyniał: 
bym się do wydawania takiego pisma, o ileby mi od za: 
jęć moich czasu na to wystarczało, uwiadamisjąc kogo 
o obchodzi, że co piszę i nazwiskiem mojem podpisuję. 
Jednakże dotąd nikt mnie do takiego udziału rzeczywi- 
ście ani wzywał, ani mi też jest wiadomo — czyli? kto? 
lub jaki dziennik wydawać hędziey.. ? 

Alexandar Praglowski.” 


Dowiaduję się, iż nowe statuta, istniejącego Już PrE%*9 
ud wieku w naszem mieście „Stowarzyszenia czynnej Mi 
łości bliżniego, potwierdzeno przez c. K. namiestnictwo, 

Przez wzgląd na szlachetne cele rzeczonego stowa- 
rzyszenia: Zaopatrzenie członków rzeczywistych w choro- 
bie pomocą lekarską, lekami i posługa: grzebanie zwłok 


padkach nieszczęścia i wzajemne wspieranie się człon: 
ków; udzielanie wsparcia innym ubogim chrześciańskim 
za stosunkowo bardzo małe wkładki; — życzymy mu jak 
najpomyślniejszego rozwoju, co się jednakowoż tem tyiko 
da osiągnąć, jeżli się od przystąpienia do niego; osobliwie 
ojcowie rodzin odciągać nie będą. 

. , Stowarzyszenie czynnej miłości bliźniego, liczy teraz 
już w swem gronie wielu obywateli miejskich i innych 
osób, owe statuta wyjdą temi dniami z druku i będą 
do nabycia a tutejszych pp. Kupców; Boziewicza przy 
placu marjackim, i Drexlera przy placu kapitulnym. Mo- 
ána tam również ustnych zasiągnąć informaeyj. S 


Z Frysztackiego, Wyczytawszy w „Gaz. Nar.“ za- 
żalenie na stan gościńca Żółkiewskiego, przyszło mi na 
myśl cośkolwiek i 0 Naszych drogach napisać, bo te 
zapewne nie o wiele lepsze jak ję szanowny korespon- 
deutąw Żółkiewskim opisuje. Te gama mosty dziurawe, 
koleje głębokie, wyboje przy deszczach i odwilży, błota 
potężne, szczególniej w samem miejcie powiatowem 
Frysztaku. Lecz nie ma tego złego coby na dobre nie . 
wyszło, mówi przysłowie; iu naB Się ono sprawdza, bo 
tutaj niesłychać, aby ktos tą droga CZĘBto jechać zma- 
szony, cierpiał na hemoroidy i radzę każdemu na tę 
słabość cierpigcemu, by się parą razy t$ drogą prze: 
tragał, a będzie nzdrowionym, Uały zły stan tej drogi 
pochodzi głównie z nieodpowiedniej administracji, A pa- 
noówie mężowie zaufania nie występują dość energicznie 
by temu nieporządkowi koniec położyć. Droga frysztne- 
ko-rzeszowska, główna komunikacja całego Jasielskiego 
i Węgier [z Rzeszowem. nalsży do trzech ceyrkułów 
t. j. sanockiego, tarnowskiego i rzeszowskiego. Cyrkul 
rzeszowski pobiera dochody z całej drogi, która może 
najdroższą ze wszystkich dróg w państwie anstejackiem 
jest. gdyż na 7 mił długości opłaca się 7 rogątek, co 
50 kr w. a 'od pary koni uczyni; przypadającą ua 
cyrkkł tarnowski kwotę odseła do Tarnowa, zkąd do- 
piero pieniądze mają do powiatu frysztackiego przy - 
chodzić. Lecz pomimo kilkutysięcznych dochodów z tej 
drogi, nie można się o pieniądze za przedsięwzięte: 1o- 
boty doprosić. Prysztak zwala na Tarnów, Tarnów na 
Rzeszów, Rzeszów znów pieniędzy, nie odseła i tak in- 
dzie już od dwóch iat mają znaczne kwoty za wożenia 
szutru 1 od innych napraw do żądania, a doprosić się nie 
mogą. Dla tego też teraz chociaż jaką reparację w dro- 
dze licytacji ogłoszą, nikt przedsiębrać nie chce z vba- 
wy, by kilka lat na pieniędze nie czekał. Panowie oby- 
watele, a szczególniej meżowie zanfania starać się po- 
winni o stósowne rozdzielenie tej drogi i dochodów « 
tejże: aby każdy cyrkuł, a właściwie przypadający po- 
wiat swoją cześć reguiarnie odbierał I z tego potrzebne 
reparacje przedsiębrał, a natenczas porządek na tsk 
ważnej drodze przywróconym zostanie. Li 

| (M) Z Bnrsztyna 22. maja rano. Wczoraj 4.21. zgo- 
rzała wioska Niemożyn w powiecie halickim. Ogień 
wszczął się o godzinie 12tej w południe, © godzinie 9tej 
w wieczór jeszcze stała wieś w płomieniach. Szkoda 
dotąd mi nie wiadoma, zdaje się jednak być znaezną. ` 

W nocy z dnia 21. na 22. apaliło aię pomieszkanie 
ekonoma w Sławentynie, w powiecie bnrsztyńakim. Przy 
tem spaliła się ekonomowa z dwojgiem małych dzieci. 


W okręgu wyborczym eieszynskim (na Szlą- 
zku) składającym się z powistów cieszyhskiego, fryszta- 
ckiego i jabłonkowskiego, odbywały się w iym tygodniu 
wybory. wyborców z gmin wiejskich, którzy mają ohierąć 
dwóch deputowanych do sejmu Ślązkiego, zamiast ks. dra. 
Prutka, który złożył mandat, i zmarłego ks. pastora An- 
drzeja Źlika. Wybór deputowanego ma się odbyć 26. 
czerwca. Dotąd nie mamy pewnych wiadomości o kandy- 
datach, którzy cheą temu wyborowi się poddać. „Siłesia” 
poleciła już za takowych: Dra Leopolda Bochenka i dra. 
Sobiesiawa Kluckiago z Cieszyna a dr, Preiszłera z Biel- 
ska. Oprócz tych wymieniają na tę kadydaturę, i p, Far- 
nika, notarjusza w Cieszynie. Odzywają się nawel gioty, 
ażeby ks. Prutka na nowo obrać, We Frysztackiem, o ile 
wiemy, ma wielu zwolenników pe Dostal, kasjer fabryki 
cukrowej i burmistrz w Snchej, tudziez p. Franciszek Mi- 
ra, posiadacz gruntu z Karwinej. Pojawia się bowiem po 
wsiach zdanie, ażeby z pomiędzy siebie ohierać. 

Ks. Pawel Jastrzębski, wikary i katecheta szkół 
ludowych w Stanisławowie. wracając z dłuższej podróży 
do Ziemi świętej, Syrji i Egiptu, bawił właśnie pare dni | 
we Lwowie i dziś wyjechał do Staniaławową. ~ 7 


Kurjer Codzienny. Pod nazwą tą zacznie wycho- | 
dzić od d. 1. lipca b. r. w Warszawie pisemko, redakcji | 
p. K. Kucza, byłego redzktora „Kurjera. Warszawskiego. 

Obejmie ono, oprócz jak zwykie wszelkieh postano- í 
wietń rządowych — wiadomości o uabożeństwach wa- Í 
Łniejszych , — doniesienia o zejściu z tego świata osób, | 
wiadomości literackie, rolnicze. handlowe, nie Spnazcza* | 
J8€ z uwagi ani istniejących już u nas, ani nowo o- | 
twierających się instytucyj, fabryk, magazynów, zakła” l 
dów i wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw, — oraz te- 
atrów i innych widowisk, w systematycznym co do ka- ` 
żdego szczegółu porządku; — wreszcie obejmie ono 
wszelkiego rodzaju anonsa, stanowiące. rnbrykę donie- 
sień; — jednem słowem: zawrze csłodzienny ząwgze 
obrazek życia warszawskiego i śledzić będzie wszelkie | 
ważniejsze tętna kraju, za pomocą! oddzielnych kore- 
spondencyj. x | 

Dia uzupełnienia każdeg:» COdZiELDEgO numeru, po- | 
dawany będzie treżeiwy dzienniczek polityczny wypā- | 
dków. pod rubryka wiadomości Zagranicznych, 
obok streszczenia ostatnich cudziennych wiadomości 
politycznych . = 

Wszelkie wroszeie zagadnienia, szarady, i t. p. zda- 
nia, jak niemniej Rozmaitości, orąg ceny zboża, kursa 
giełdowe i ruch komunikacji, znajdą w niem oddzielne | 
dia siebie koiumny. 

Kwartalna cena w Warszawie Z sip. ZÙ groszy, w 
Królestwie i Uarstwie 11 złp. (1 ra. 65 kop.) | 

Senat wszechnicy Jagiellonskiej uchwali na i 
wniosek profesora Dunajewskiego i Fiericha wydruko- 
wać kosztem akademii dzieło prof. Raua o zasadach u- 
miejętności finansowych, tłumaczone przez dr. Józefa 
Bohdana Oczapowskiego. 

Kandydat na kata, W Wiedniu zewakowała posa- i 
da kata. gdyż dotychczasowy, nazwiskiem Hoffmana 
zmarł. Pomiędzy kompetentami do niej jest Franciszek 
Both z Ober St. Veit, człowiek doświadczony w swem 
rzemiośle, gdyż czynności jego Urzędowe przewyższają 
0 trzykroć dokonane przez zmarłego kata wiedeńskie- 
go. — Both jesi poniekąd rodzonym katem, ojelec 
jego był także tym samym: ŻonsB zaś jego jest 
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„czności przypisnje „Lemberger Ztg., 


Stanów południowych Jeffersona 
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córką byłego kata z Berna, Pod jego to ręką akonało 
13 naczelników wojska węgierskiego, których stracenie 
w Aradzie zakończyła krwawy dramat z r. 1849.>— 
Najwięcej egzekucji spełniał później na rozbójnikach 
węgierskich. Posiada nie mniej jak 230 zaświadczeń do- 
konanej służby szubienicznej, i posiada portrety zna- 
€zniejszych osobistości, na których spełniał najsmy; 
tniejszy akt sprawiedliwości ludzkiej. 

W procesie uczniów wszechnicy padewskiej posta- 
wiono 9ciu w Stan zaskarzenia ; 10 zaś uczniów i kilku 
robotników puszczono ra wolna Btopę. 

Franciszek Celiński, 40 lat, fryzjer z Krakowa, 
powrócił d. 6. b. m., jak „Krak. Ztg.* się wyraża — z 
ces. moskiewskiej niewoli. Wydano go granicznemu urzo 
dowi powiat. dla odstawienia do Krakowa. ™ " 

Pan Karol Zelinka, wspołpracownik „,Narodnich 
listów“, — jęden z najgorliwszych patrjotów czeskich, 
zmarł temi dniami w 30 roku życia. Bywał on także 
stałym korespondentem kilku ;po koleji dzienników pol: 
skich we Lwowie. 
~ W Czerniowcach wa wychodzić od d. 1, czerw- 
ca dwa razy na tydzień dziennik niemiecki p. n. „Czer- 
nowitzer Zeitung.“ z Lwa 

Złodzicje kieszonkowi. D. 16. b. m. M 
na targowicach lwowskich 17, — 19go zaś 9 osób, częścią 
rodem ze Lwowa, częścią zkądinogd, które mają niedo- 
bry zwyczaj, sadząć cęce do cudzych kieszeń, Tej okoli- 
że od niejakiego 
czasn nie zdarzył się Żaden wypadek kradzieży RE 7 
kowej ną targowicach naęzego miast, 7% U 
T W Wiedniu "wytropiła policja i oddała sądowi 
jakiegoś z Polski przybyłego człowieka, który się 
zajmował podrabianiem drohnych mouet moskiewskich. 
Robił je z miedzi i pośrebrzał. Znaleziono przy nim roz- 
Maite przyrządy, tudzież pewną ilość bądź już gotowej, 


bądż gaczętej monety zdywkowej i rnbli psendośrebrnych. 


'— W biurze prezydjamem magistratu miasta Lwowa 
złożono na rzecz pogorzelców miasta Kołomyi nastę- 
Pujące datki: Korporacja piekarzy 6 złr., pan burmistrz, 
©. k, radzca namiestnictwa 5 złr., p. Koberwein, wła- 
ściciel realności 2 złr., urzędnicy magistratu Leon Dzia- 
baniuk ; Józef, Wojnar 2 złr., Jego Excel. Kajetan hr. 
Lewicki 150 zir., p. Józef Baumgarten ze składki w 14 
dzielnicy 43 złr., korporacja fryzjerów 5 złr. 85 e. 1a- 
gen 213 złr. 85 centów. 0777! 
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Ostatnie wiadomości. 


Nowy Jork, 11. maja. Prezydent John- 
son zamierza proklamacją zakazać wstępu do 
portów Północy statkom wojennym tych państw, 
które statkom Poładnioweów gościnności nie od- 
mawiają. Proces przeciw współobżałowanym o 
zamordowanie Linkolna toczyć się będzie przy 
drzwiach zamkniętych(!) Mieszkańcy Houstonu w 
Texas uchwalili prowadzić dalej wojnę. W sta- 
nach Unii otworzono wszędzie bióra konskryp- 
— cyjne dla „wychodżtwa* do Meksyku. 

Frankfurt d. 21. maja. Nadeszła tu 
właśnie. wiadomość, że schwytano prezydenta 
Davis. Agio 
złota 130. (Wiedeńska Soniagszig., która Aż 
tę depeszę zamieszcza, dodaje, iż pochodzi ona 
z-bióra redakcji dziennika Neue kErankfurter Zig. 


| złoczowskiego- 
potrzebne jest koniecznie dokładne znaw- 
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Dzienniki paryzkie zajmują BiĘ "dziś trzema 
przedmiotami: Sprawozdaniem komisji budżeto- 
wej ciała prawodawczego, mową księcią Napo- 
leona w Ajaccio, i proklamacją prezydenta StA- 
nów Zjednoczonych, wyznaczającą nadgrodę na 
głowę Jeffersona Davisa i kolegów jego. W o- 
góle potępiają tę proklamację, obwiniając ją o 

„fatalną przesadę,* i nazywając „krokiem obu- 
rzającym. Ostatnie wiadomości z Ameryki mu- 
siały przykre zrobić wrażenie w kołach urzę- 
dowych Paryża. Ustępu z depeszy nowojorskiej, 
donoszacej 0 tem, że Johnson pozwolił na utwo- 
rzenie biór emigracyjnych czyli werbunkowych, 
nie pozwolono -wydrukować dziennikom páry 
zkim, a jednemu sprawozdawcy, który tę nowi- 
ne chciał telegrafować do Wiednia, odmówiono 
telegrafu. 

Monitor z dnia 21. maja umieszczając do- 
niesienia z Ameryki powiada: „Obawy wywo- 
łane pogloskami o zamiarach ajentów rewoln- 
cyjnych względem Meksyku, zniweczy zapewne 
interwencja naszego nowego reprezentanta w 
Washingtonie.* 

Patrie sądzi, że rząd francnzki w razie po- 
trzeby użyje najenergiezniejszych kroków prze- 
ciw ochotnikom amerykańskim, którzyby chcieli 
iść do Meksyku. Francja nie dopuści, aby awan- 
turnicy napadali kraj, stojący pod jej opieką. 
Nowy komendant stacji fracuzkiej na zachodniem 
wybrzeżu Ameryki otrzyma instrukcje, aby wc- 
dle prawa narodów i przepisów prawa morskie- 
go położył tamę zamachom, którychby próbować 
chcieli naślądowey Lopeza i Walkera (sławnych 
flibustjerów.) ` " 

"w Pożeguawcza mowa ks. Napoleona w Ajac- 
cio wielkiego, narobiła hałasu. Dziennikarstwo 
narodowe tryumfuje. W rzeczy samej ludzie u 
patrują różnicę między tem, jeżli ks. występuje 
jako senator na posiedzeniu w pałacu luxem- 
burgskim, a tem, jeżli przy uroczystej sposobno- 
ści mówi w charakterze członka rodziny cesar- 
skiej. Natnrainie będą znowu pisać, że cesarz 
sam czytał i poprawiał mowę tę zauim została 
wygłoszoną, a z drugiej strony powtarzać będą 
dyplomacji obcej, że rząd nie bierze żadnej od- 
powiedzialności za słowa księcia. Faktem ma 
być jednak, że książę Napoleon mowę swoją 
przesłał wprost do cesarzowej rejentki, i że z 
cesarskiego pabinetu ` dano ją dziennikom do o- 
głoszenia. Minister spraw wewnętrznych miał 
się sprzeciwiać nieobciętemu ogłoszeniu tego 
szezególniejszego dokumentu. 

Cesarzowa Eugienia miała nazwać mowę 
księcia Napoleona nieszczęściem dla dynastii. 
Ministrowie żądali, aby się jej wyrzec w Moni- 
torze. Cesarzowa nie odważyła się jednak na to. 
Kilka pułków odpływa do Meksyku dlą wzmo- 
enienia wojsk ekspedycyjnych. 

"| Nad sprawozdaniem komisji budżetowej 
francuzkiego ciała prawodawczego unosi się duch 
pessymizimu i trwogi. Wielką troskę sprawia mu 
nasamprzód-wyprawa meksykańska, choć nie 
śmie żadnego rządowi robić wyrzutu. O wydat- 
kach ua wojsko powiada : W swej ostatnej wie- 
kopomnej mowie tronowej powiedział cesarz o- 
twarcie: wszystkie państwa europejskie wyczer- 
pują się na zbyteczne uzbrojenia. Departa- 
ment wojny i PR odbiera rocznie z bu- 
dżetów europejskich 4000 millonóje franków 
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Do osądzenia tych i sporów | -T Spydzoso dziś rasom GORE suie ia AA 
ieczi a | funtów wagi wiedońskiej. Milcowy. 


„Prawda, że wszystkie, te uzbrojenia stoją w 
niezaprzeczalnym,' koniecznym związku ze sobą, 
a tylko kongres jedynie mógłby załatwieniem 
wszystkich spornych kwestyj spowodować je 
dnoczesne i bezzwłoczne umniejszenie wszyst- 
kich armij. Lecz pominawszy nawet tę radykal- 
ną, choć nieprawdopodobną reformę, możnaby 
przecież pomyśleć o możności bodaj skromnych 
oszczędzeń, zwlaszcza u narodu, którego syno- 
wie na pierwsze zawołania stają się ńiezwy- 
giężonemi ŻOPIEĘSE 


Freudenblaut daie Roae ważną wiado- 
mość z Londynu. Niedawno podały dzienniki 
wiadomość, że prezydent północno-amerykań- 
skich Stanów Zjednoczonych wezwał prezyden- 
ta angielskiej kolonji Kanady do wydania 
współwinnych w morderstwie Linkolna naczel- 
ników południowej konfederacji, jeżeli staną na 
ziemi kanadyjskiej. Teraz podaje wyżej wy- 
mieniony dziennik wiadomości, iż rząd augielski 
polecił prezydenturze rządu kanadyjskiego nie 
przeszkadzać wyśledzeniu współobżałowanych 
o morderstwo Linkolna, ściganiu sądowemu 
swobodny bieg zostawić i nie sprzeciwiać Bię 
wydaniu przekonanych o współwinę w popeł- 
nieniu tego czynu. Byłoby to kowai iż rzą 
dowi angielskiemu bardzo chodzi ọ utrzymanie 
przyjaznych stosunków z północną Ameryką. 

W mowie do deputacji 4 Pensylwanii tak 
wyraził się o sobie prezydent Johnson: „Cg się 
tyczy mego przyszłego politycznego ' życia,” to 
kluczem doń jest moja przeszłość. Ton mój jest 
zrozumiały. Łatwo wykrzyknąć © mnie: „„De- 
magog!** Siłę życia mego poświęciłem dla pod-- 


niesienia wielkiej masy ludu; jeżeli jest dema- | 


gogja, podobać się ludowi, pracować dła dobra, 
podniesienia tego ludu, to jestem demagogiem. 
Oddawna byłem dumnym 4 tego, jeżeli wypeł- 
nienie moich obowiązków zyskało uznanie ludu. | 
Wielki istniał monopol, «monopol niewolnictwa, 
a arystokracja opierała się na nim. . Zadaniem 
wolnomyślnych mężów jest usawać monopole. 

„Pewien rodzaj arystokracji posiada wpra- 
wdzie mój szacunek i poważanie: arystokracja 
ducha, cnoty, arystokracja” zasługi, opierająca 
się na uczęiwym przemyśle, rozwijająca , „bogac- 
two krajn, arystokracja pracy.* 

zaaje się być rzeczą niezawodną, że we 
Włoszech odbywają się tajemne werbunki; Mo- 
narchia upewnia tylko, że nie z poręki Gari- 
baldego. 

Hr. Revel MADI do Rzymu d. 18. b. m. 
Był on najzaciętszym przeciwnikiem Cavoura, a 
więc możę być pewnym uprzejmego przyjęcia 
w Rzymie. Co do misji hr. Revela tyle zdaje 
się być pewnem, według doniesień klerykalnych, 
że tylko powiózł przyzwolenie Wiktora Emanu 
ela na układy w sprawie biskupstw. Sprawa ta 
jest już załatwioną, a konwencja dotycząca, w 
której wszystkie sześć punktów, zredagowane po 
myśli Rzymu, wkrótce będzie podpisaną. Czy 
jednak hrabia Revel dalsze będzie prowadzić 
układy, jeszcze nie wiadomo z pewnością. 
Układy te podobno rozpoczną się dopiero wte- 
dy, gdy wiadomy będzie rezultat podpisów na 
pożyczkę ostatnią. Pierwszym znakiem tego 
początku ma być wstąpienie: Ratazzego do ga- 


i takiejże sieci 
Rzeżnicy wiedeń - 


EOS Ózd w powiecie a 30 m. z rana, Y g. SUN g 
z tamtej strony Milcowy, ostatnia w połą- 
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binetu. O liście ks. Napviguna ORA DR wa K | ida ORO A Wiktora Emą 
nuela donoszą do” Gaz, kolońskiej, że jest bac 
dzo energicznie piaany. Książę powiada w nim, 
że spokojnem wyczekiwaniem Włochy wszystko 
mogą otrzymać, i że król każdem uczynionem 
dziś ustępstwem zwiąże sobie na zawsze ręce 
wobec papieża. Tosamo zdanie podziela prze- 
ważna część dzienników włoskich; tosamo powia- 
dają gabinety Austrji i Prus kardynałowi Anto- 
nellemu co do Rzymu. Włoscy 7 eh stanu 
jednak, miłujący Bwoje posady. ministerjalne, u- 
pewniają, że z tego początku urośnie z czasem 
zupełne przejednanie z Rzymem. 


„ew 


Osoby zwykle dobrze poinformowane opo- 
wiadają, że car Moskwy otrzymawszy Byieżo 
wizytę króla pruskiego w Iugenheinie, * miał 
zwrócić uwagę jego na to, jak dalece pożąda- 
nem byłoby usunięcie wewnętrznego konfliktu w 
Prusiech, jakoteż ułożenie sprawy szlezwieko- 
holsztyńskiej pomiędzy Austrją i Prusami, gdyż 
— miał dodać car, wskazując na swoje „prace 
konstytucyjne“ `- apigży mieć wzgląd na wy- 
magania czasn. 

Do Debaite piosg z Londynu: „Tajemny 
przebieg doręczenia dymisji Murawiewowi jest 
chąrekterystycznym. Kilka dni przed świętami 
wielkanoenemi przybył Murawiew jak zwykle do 
Petersburga, ażeby earowi udzielić dalszych pla- 
nów co do postępowania z Polską. Na tej au- 
djencji mówił o swem nadwerężonem zdrowiu, 
dodzjąc, iż więcej jak rok nie może być w Wil- 
nie, po roku prosić będzie o dymisję. Był to 
tylko wybieg delikatny, ażeby od. cara wyłudzić 
sowite wynagrodzenie i dalsze utrzymanie się przy 
swej posadzie. ,Przeszłego roku tego samego 
manewru spróbował i to z dobrym skutkiem, bo 
car ośmielił się ofiarować mu 100.000 ra. "Tą 
razą nie poszło mu tak pomyślnie. Ponieważ nie 
| był już więcej niezbędną figurą, wziął go car 
za Błowo i był tak łaskaw prosić go, ażeby 
natychmiast usunął się z swej posady, bo zdro- 
wie jego jest nadto państwu drogie. Krótko 
mówiąc, car kazał wygotować dymisję na pi- 
śmie, alw nagrodę uszczęśliwił go tytułem bra- 
biego. W Murawiewa jakby grom nderz yt. 
Poruszyłówwn zatem wszystkie sprężyny awe- 
go staro - moskiewskiego" stronnictwa. Mini- 
ster, wojny, Milutyn i brat jego, tyle tylko u 
cara, wyjednali, że odroczono termin dekretu dy- 
misji, który jaż przesłano do wydrukowania w 
Moskiewskim Inwalidzie; nawet i tej koncesji nie 
byłby Murawiew osiągnął, gdyby nie niepo- 
myślne natenczas wiadomości z Nizzy o zdro- 
win następcy tronu, które takie wrażenie na ca- 
rze nczyniły, iż na wszystko przystawał. Przy- 
jaciele jeparała telegrafowali wtedy na wszyst 
kie gtrony, Że”zostaje on i nadal na swej posa- 
dzie, gubernatora Litwy i Białorusi. L3cz tryumf 
jego trwał nie długo. Po śmierci carewicza pod- 
pisał cesarz w Nizzy d, 29. kwietnia w dzień 
swych urodzin dekret dymisji Murawiewa, któ- 
ry dnia 8. maja w dziennikach peteraburgskich 
cgłoszono, podpisał własnoręcznie : „„Wam 
szczerze życzliwy Aleksander.** Wszystko to 
były intrygi tylko, na których Murawiew źle 
wyszedł. z 


. wieczorem. 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


an Wiedeń 22. maja. Dzis Ly- 
ło na targn 2700 szt. wołów. Sprzedawano 
o cenie 23%/, do 23%, i 24/, zm cetnar. 
Ni szedł żwawo. Za granice do Paryża 
TAN 430 sztuk. Jest nadzieja  -że ceny 
pojda w górę. Z Węgier przypędzą mało, 

S popyt jest mocny. “i e 


Projekt kolei węgiersko-galicy jskiej 
weśający naszych obywateli w Stryj- 
skim amborskim i Lwowskim zbliża 
się ku swemu urzeczywistnieniu, jak dono- 
szą z Wiednia do „Pesti Naplo*. Dnia 9. 
bm. odbyła aię u hr. Jana Waldsteina na- 
rada, w której wzięło udział kilku magna- 
tów i właścicieli ziemskich z górnych Wę- 
gier i z Galicji. mianowicie hr. Jerzy Ap- 
ponyi, baron Paweł Senniey, hr. Eugeniusz 
Kiński, i dr. Edward Chornitzer, jako peł- 
nomocnik hr. Erwina Schoenborna. Radzono 
nad punktami trasy, oznaczonemi przez mi- 
nisterBtwo, i nad pokryciem kosztów po- 
miaru przedwczesnego. Przedsiębiorcy pro- 
onują tylko Hidas- Nemethy i Nyiregyhaza 
jako punkta wyjścia, podczas kiedy rząd 
podaje jeszcze > Eperies i Tokaj jako punkta 
wyjścia do zbadania. Kierunek wskazany 
przez rząd, po jednej stronie z Eperjes na 
unkacz i Unghvar do Stryja, po drugiej 
peronie z Tokaja Szerencs przez Hegya- 
lja do S. A. Ujhely — uznano o wiele stó- 
aowniejszym, niżeli kierunek proponowany 
przez przedsiębiorców. Mniemanie to zo- 
stało poparte pewną nadzieją, że linje te w 
połączeniu z wybudować się majscemi li- 
niami Bperles- Koszyce-Bogumin (Oderberg) 
Miskolcz-Pe8zt, Munkacs-N. Szólles-Nziget- 
Suczawa, połączą z jednej strony morze 
Czarne z Bałtyckieu i Północnem, z dru- 
giej strony wnętrze Moskwy z jag okien 
równami liniami. Pomiary przedwstępne ma 
rozpocząć w czerwcu peszteński nadinży- 
nier Juliusz Pollak. Co się tyczy kosztu 
tych robót przedwstępnych, to hr. Szónborn 
oświsdczył przez swego pełnomocnika, że 
o ile linia KABE. jego posiadłości na 
przestrzeni około 20 mil, koszta sam pono- 
sić jest gotów. Przedsiębiorcy spodziewają 
Bię, że jednę. siódmą wszystkich kosztów 
pomiaru całej linii, wynoszącej 70 mil po- 
ryją właściciele ziemscy po stronie gali- 
cyjskiej, pozostające jeszcze *, kosztów 
mają być pokryte drogą subskrypcji w 
gminach interesowanych. 


. Brodzka Izba handlowa i przemy- 
*%iOWA postanowiła na jednem ze swych o0- 
statnich posiedzeń, ponowić u ministerstwa 
czynione już dawniej kroki i przedstawie- 
nia o przeniesienie sądu handlowego i we- 
kslowego ze Złoczowa do Brodów, gdyż 
przeważną część zajęcia sądu złoczowakie- 
go kj wianie handlowe i wekslowe 
sprawy z Brodów, jako miasta handlowego 

bajznaczniejszego w całym obrębie sądu 


stwo wszystkich zwyczajów handlowych i 
weksłowych, a znawstwa takiego nie można 
szukać w Złoczowie, gdzie istnieje tylko 
lokalny handel w majciaśniejazych granicach. 
Zreszta przykrą jest podług zdania izby 
brodzkiej rzeczą. być zawisłym od Złoczo-, 
wa, nie licząc już innych niedogodności, bę- 

dących, wynikiem oddalenia instancji sądo- 
wej od'Brodów, i powstającego ztąd podró - 
Żowania podań i wyroków z miejsca na 
miejsce. W - 


kgzamina w szkole rołniczej du- 
blańskiej z drugiego półrocza roku szkol- 
właśnie ogłasza Ae ko- 


— NA I. roku. 

* 19. czerwca, matematyka, lizjologia i 
chów zwierząt, 21. czerwca, Fizyka 23. cz. 
Chemia ogólna. 26. cz. Teorja i praktyka 
rolnicza. 28. cz. Botanika. 

Na II. roku. 

19. czerwca: Mechanika i chów zwie- 
rząt. 21. cz. Rachunkowość. 23. cz. Teorja 
i praktyka rolnicza. 26. cz. Ekonomia, mier- 
nictwo. 28. cz. Chemia organiczna, 

Na III. roku. 

19. czerwca: Teoxja i praktyka rolnicza. 
21. Rachunkowość i budownietwo. 23. Te- 
chnologia i chów zwierząt. 26. Chemia rul- 
nicza i leśnictwo. 28, Ekonomia i nawo- 
dnianie. 

Egzamina re odbywać się byds w gu- 
dzinach rannych w dniach wyżej wyrażo- 
nych z każdym uczniem z osobna z każde- 
go przedmiotu. Wstęp do sali egzamina- 
cyjnej, jest wolny, mianowicie dla rodziców, 
krewnych lub opiekunów, których się ni- 
niejszem zaprasza. 


Wystawa rolniczo-przemysłowa w 
Szczecinie została otwartą dnia 15. bm. Ko- 
respondenci, z et byli na powszechnych 

wystawach w Londynie i Paryżu utrzymują, 
že szczecińska może śmiało pójść w zawo- 
dy o lepsze. Odznacza się szczególnie dział 
zwierząt domowych, zajmnjący przestrzeń 
21 morgów, i dział machin roluiczych, u- 
stawiony ZA miastem na nieprzejrzanej prze- 
strzeni; 40 lokomobilów wprawia w ruch 
ogromną ilość machin gospodarczych. Naj- 
więcej dostarczyła Anglia i Niemcy ; pierw- 
sza stanęła formalnie do walki z Niemeami 
i chce je zabić taniością narzedzi i staran- 
nością wyrobu. Z okazów polskich bardzo 
słabo reprezentowanych zauważano owce 
ze Śmiełcowa, próby wełny owczarni mię- 
dzychodzkiej i pługi wrzesińskie Bednaro- 
wicza, wszystko z Poznańsikego., 


Wiedeń 20. maja, Wełna całkiem bez 
pokupu. QQkowita skutkiem spadłego de- 
szczu spuściła znowu w cenie, zapewne w 
skutek nastałej potem posnchy podniesie 
się na nowo. Melasę notowano 44 i44, c., 
zbożówkę 45*/, do 45/, kr. Na lipiec-sier- 
ień 45% do 45⁄4, sierpień-październik 47 
r za gradas w wiadrze. Bydło rzeźne, 


sey zakupili 2031 sztuk. Cena jednej 117.50 

do 150 zł.: za cetnar wypadało 19—22 złr. 
Na prowincję zakupiono 1556, nie sprzęda- 
nych pozostało 35 sztuk. 


Racice podskoczyły w cenie, ponie- 
waż fabrykanci guzików więcej obecnie 88 
zatrudnieni, a zapasy materjału nie' zbyt 
wielkie. W pierwszym gatunku 6—6.50 ce- 
tnar. Tłuszcz raciczny notowano po 18.50 
19 zł. cetnar. 


W P'eszcie ogłosił dnia 18. bi, kry- 
dę „Johann Samuel Frölich“. Kupcy wiedęf- 
scy wplątani są z sumą 150.000 złr., w Wie- 
dniu zbankrutował* „Sigmund Kassowitz* 
handlarz sukień. Passywa 141,454 zir., ~ 


Wrocław 18. maja. Gazeta rolnicza 
szlązka pisze pod dniem 18. maja, iż zbli- 
żający się jarmark na wełnę smutne dla pro- 
ducentów zapowiada widoki. W Wrocławiu 
zapas dawnej wełny wynosi 10—12000 cet- 
narów a że ze strzyży tegorocznej nic pra- 
wie nie sprzedano, dOWOZy przeto będą 
bardzo znaczue, daleko większe niż w ro- 
ku przeszłym. Wypada ażeby producenci 
baczyli na czyste WA wełny, bo tyl- 
ko wełny dobrze prane pokupu spodziewać 
sie mogą. 


Część urzędowa. 


Obwieszczenie. Ponieważ dostrzeżo- 
no, że często na listach pieniężnych rzy- 
lepione są marki e: Pay (litogratawa- 
ne), oznaczające nazwisko lub firmg odda- 
wey, przeto c.k. dyrekcja pocztowa widząc 
w tem narażenie przesełek pieniężnych, po- 
leciła urzędom pocztowym, aby nie przyj- 
mowały listów pieniężnych z takiemi mar- 
kami pieczątkowemi, i aby zwróciły uwagę 
stron na to, że nazwisko i pomieszkanie 
oddawey powinno być na Odwrotnej stronie 
lista wypisąne ręcznem pismem lub stam- 
pilią. 


Obwieszezenie rzgdu rumuiskiego : 
W skutek przez Izby ksieęztw Naqdunajskich 
na posiedzeniu z dnia 24. lutego 1866 r. 4- 
chwalonej ustawy - 

Ustawa. Art. l. Prace publiczne 
wszelkiego rodzaju będą w drodze koncesji 
powierzane towarzystwom i kąapitalistom, 
którym kapitały zaliczone będą zwracane 
w rocznych kwotach procentowych i amor- 
tyzacyjnych. 

Art. JI. W sposób oznaczony art. I, 
minister robót publicznych bedzie wypłacał 
pieniądze przeznaczone rocznemi budżetami 
na roboty publiczne. 

Art. HI. Każda koncesja, oznaczona w 
art. I. będzie udzielona przez Osobną u- 
stawę : — podaje rząd zjednoczonych księztw 
Naddunajskich publiczności europejskiej do 
wiadomości, że chce użyć kapitału zagra- 
nicznego do budowy sieci dróg długości 
400 kilometrów w dystrykcje Z tej strony 


czeniu z budową około dwudziestu mostów. 

Propozycje mają być nadsyłane wprost 
do ministerstwa robót publicznych w Buka- 
reszcie, 


Licytacje, Sad obwodowy w Stauisła- 
wowie sprzedaje d. 1. czerwca, 4 lipca i 3. 
sierpnia realność Karola Paternaja pod nr. 
4 tamże. — 58d obwodowy w Przemyślu 
sprzedaje dn. 3.lipca pod Iżejszemi warun 
kawi dobra Suchodoł, Białobrzegi, Głowien- 
ka i Krościenko niższe. Ceny wywołania 
s po porządku 3249 złr. 60 kr., 1633 złr. 
50 e.,2026 zł. 20 c., 3012 zł.20 c.— Powiat dyr. 
skarbu w Stryju przyjmuje do d. 30. maja 
oferty na zakupno 45 cetnarów papieru 
skantowego. Wadjum 46 zł. — Sąd powia- 
towy w Obertynie sprzedaje d. 27. czerw- 
ca, 19. i 21. lipca realność Franciszka Sen- 
kowskiego w Dżurkowie. Cena 418 zł, Sąd 
obw. w+Przemyślu wstrzymał sprzedaż re- 
alaości Jośła i Gojli Billików tudzież Szaji 
Hirth pod i. 174 w Przemyślu. -- Urząd 
powiatowy w Liszkach wydzierżawia d. 6, 
Czerwca propinację w Aleksandrowicach i 
Kleszczowie, 


„Konkurs. Na posadę rabina w Prze- 
myślu z pł. 315 zł. do ostatniego czerwca. 


MWianowania. Minister stanu nadał o- 
próżuioną przy uniwersytecie krakowskim 
posadę sekretarza uniwersytetu c. k. kon- 
cepiście finansowemu Hilaremu Hankiewi- 
czowi. 


Edykta. Sąd obwodowy w Stanisła- 
wowie uwiadamia Łazarza „Zadurowicza o 
nakazie płatniczym na rzecz Antoniny Emi- 
nowiczowej. Kurat. dr. Maciejowski, Skwar- 
czyński. — Sąd powiatowy w Bursztynie 
wzywa spadkobierców Michała Sikorskiego 
z Bołszowca. — Sąd krajowy we Lwowie 
uwiadamia Ludwika i Aunę Szramek o na- 
kazie płatniczym na rzecz Antoniego Dąh- 
czańskiego, 


— gd owiatowy w Gorlicabh za- 
wiadamia *Jalię Skrzyńską o pozwie Wale- 
rego Rogawskiego pto 456 zł, 16 kr. Ter- 
min 26. lipca. Kur. Ignacy Machrowiez. 


Pociągi nn kolei śslaznej. 


Odehedzą: Ze Lwowa do Krakowa 5 
godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 20 min, 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. z 
rana, 3 godz. 30 min. po połndniu;do Wro- 
ławia, do Ostrawy i przez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina £ 
rana; do Lwowa 10 g. 30 m. z rana i 8 6: 
30 min. po poł.; do Wieliczki 11 godzina £ 
rans. Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min. z rana, 8 g. 30 m. wieczor. Z Ostra- 
wy od Krakowa 11 g. z rana. 


Przychedzą: Do Lwowa z Krakowa 9 


Do Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. r rana, 
7 gý 45 m, wiaczorer-; z Wrocławia 9g. 45 
m. rana, 5g. 20m. wieczorem; z Wartsze 
wy 3 g. 45 m. z rana; v Ostrawy na Bu- 
gnańin (Qderberg) z Fras Bg. 27m. popa 
ludúiu: ze Lwowa 6 g. 15 m. z rata, $ g. 
54 m. po południa; z Wieliczki 6 g. 20 w. 
wieczorem. ; 


t 


*- 


Przęjechali do Lwowa 20. i24. uń 
Pp-Bogdanowicz A. z Jordanówki,Grochoh „g 
4 g Wołynia, Szczepański F. z Krakowa. 
hr. Szembeck R z Moskwy. Wirosławski 
B. gWojciechowie, br. Krasicki M. z Wiednia. 
hr.,Zamojgki Szcz. z Wysocka, Bał Ant. z 
Połonewa, Komarnicki B. z Sassowa, Szy- 
manowski Pr. z Babina, Werrnnd K, z Pe- 
tecaf, a, Kieszkowski J. z Sambora, Sło- 
necki B. z Podhajczyk, Zurakowski Antoni 
z Horbacza. Obertyński K. Udnowa, ij I 
Artur z Brodów starych, Wolański W. 
Rzepiniec, Stanek W. z Zędowie, Wazylew- 
E J. z Kończak , Zabierzewski F. z Zg- 
rówic. 


a 


Wyjechali ze Lwowa 20. i 21. maja. 
PP. hr. Łoś K. do Kulmatycz, br. Brunicki 
K. do Michałówki, Halban J., do Wiednia, 
Petrowicz F. do Wołostkowa, Serwatowski 
W; do Rajtarowie, Wiśniewski H. do Do- 
brźan, Jedde K. do Wiednia, hr. Szembek KR, 
do Hnsiatyna. Obniński D. na Podole. Ja- 
woski A. do Ordowa. Popowicz J. do Stro- 
jestie, Szczepański Fr. do Stanisławowa, 
Urbański R. do Dobrusina. 


| EEE AE EE o T O AR OO EA 


Tolegrnfewany kars wi*deński, |W. A. 
z dnia w maja ałr.ct. 
Qbiig. dłaga pait. 5*, xa 100 gim. k-} '0K5 
Fożyczka nar, 1354 Gw, ra 109 gl. w. |.| 7591 
Losy t r. 1660 . . 1261 
Akcje bauku nsrod. "za 1000 "gl. . Jor- 
Akcie Towarzystwa kred. na 200 gl.]1r3 — 
Londyn 10 funt, szterliugów . , !0330 
Dnkxty cesa"szie sztuka . . . . 413 
Srebro za 100 tàr. W- 8. . . „ „ 117— 
RC — | m 0 „m JOY E NE AH Z 
ją | Ządają 

Kura lwowski, w. a 
z dnia 22. maja, zł.jct, 
Dukat holenderskj _ . . 5/17 
Dukat cesarski , , . «. 5119 
Moskiewski półimperjal —- 9 4 
Moskiewski rubel srebrny - 1172 
Moskiewski rubel papierowy 1 44 
Pruski talar kur. > « à 1i65 
Galic, listy zast. Ef a.) p 10 71 
Galic. listy zast. m. k.| © 74,14 
Gałicyj. oblig. io dózy ';08 74:35 
Pożyczka narodowa aa 16,29 
Akcje kolei żel. Ba. „.) —*i217]501215, 75 
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AKŁAD 


fotograficzny 


po ó, p. Agnacym Gołębiowski! 


jest do wydzierżawienia. Bliższa wiadomość 
w kamienicy p Schróterowej pod l- 136 Przy 
ulicy Jezuickiej. 552 L= 


Lekcje spiewu 


nn nn aaae. NM 


Z Ata A ib 
Zdrojowo-kapielny 


w Traskawcu 

słynny ze swych wód lekarskich, otwartym 
zostanie dnia 20. maja t. r. Pokoje go- 
ścinne wygodnie urządzone, stała apteka ze 
składem wód mineralnych i żętyca, staranna 
restauracja i cukiernia z dziennikami, dobra- 
ną muzyka, poczta i telegraf w Zakładzie. 
Kąpielo muliste pod osobistym nadzorem le- 
karza kapielowego. Ceny pomieszkań w bu- 
dynkach skarbowych od 20. maja do 20. 

czerwca o jedną trzecią część zniżone. 

Borysław o jedną milę oddalony, sła- 
wny z kopalń oleju skalnego i wosku. 


Franciszek Kral 


449 4—4 


DE- LU 2% 
se ty ION 
aji "BE 
w Żólkiewskim, 6 i pół mili od Lwowa, 5 
od kolei żelaznej, składająca się z trzech 
folwarków, z których każdy osobno ciało ta- 
bularne stanowi, obejmująca 2227 morgów 
przestrzeni, mająca dochodu z roli i propi- 
nacji 3000 złr., z lasu 4000 złr. z budynka- 
mi wszystkiemi nowemi, murowanemi w bar- 
dzo dobrym stanie, z domem mieszkalnym 
nowym o 14 pokojach, z ogrodem angiel- 
skim i fruktowym k 


jest do sprzedania lub w 

zamianę na wiekszy majątek z 

dopłatą mniej więcej 80.000 złr. 
w. a. gotówką. A 


Zglosićé się do Wgo Kaba- 


ta, adwokata we Lwowie. 
413 4-4 = 


— — mmm p 


Dnia 31. maja 1865 
ciągnienie 


Państwowej pożyczki łoteryjnej 
Wielkiego ks. Badeńskiego 


14 mil. guldenów. 


Sprzedaż losów jest wszędzie prawnie 
pozwołoną. 

Rocznie bywa 4 ciągnień, to jest: 3i 
maja, 31. sierpnia, 30. listopada i 28. 
lutego, w których następujące wygrane 
rozstrzygnięte być muszą: 2 po 40-000, 2 
po 10.000. 2 po 4.000, 10 po 2.000, 14 
po 1.000. 40 po 230, 080 po 70, 500 po 
60. 5430 po 49 zir. 

Wygrane wypłacone będą srebrem. 
Jeden log ua powyższe 4 ciągnienia 
kosztuje 5 złr., 6 losów na powyższe 4 cią 
gnienia kosztuje 25 złr, jeden los na ciągnie: 
nie 31. maja kosztuje 2 złr. 441 6—6 

Łaskęwa zlecenia za przesłaniem go- 
tówki będą punktualnie wykonane. Plany 
gier 4 listy ciągnień bazpłatnie. Proszę się 
wprost udać pod adresem: 


Jean Schrimpf. 


Grosshandlnngshsus in Frarkfurt «m Main. 
Woda z 


FAU DES OORDILIERES "eg. 


dylierów podług recepty chińskiej. Srodek 
niezawodoy., usmierzający w jednej chwili 
najgwełtowniejszy ból zębów; uprzedza pró- 
chnięnpie kości 1 wstrzymuja dalsze próchnie- 
nie zębów, które poni Się jnż zaczęły, Cena 
buteleczki 3 ! » fran nij „stać można w 
Paryżu na ulicy Riu An i 


3, we Lwowie 
w aptece Zyg., Rukera dawniej 'Tomanka. 
Cena flaszeczki 


1 zir, 80 cent; zg opako- 
wanie 20 ent. 5 826 


"A. Witlig, 


i dom od tyz: 
ności swo 


dzierżawca. 


— 


przy nlicy Krakowskiej, drug 

ku, poleca Szanownej Puhlicz 

towary galanteryjne i dro- 
biazgowe, 

mianowicie : 303 4—? 

porcelana toaletowa (na podarnuki) od 
10 ct. do 10 złr, 

Sloùcochrony od 70 ct. do 7 alr, 
krawatki od 10 ct. do 4złr., 

albumy. eygarniezki, pularesy, zabaw- 

ki dziecinne i t, d. po nader tanich i 
stałych eccnach. 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W Smoehowski. 


WAŁECA NARODOWA z dala 23, maja 1865. 


MEAUERALNE Z WSZELI ICHE ZRODE 
krajowych i zagranicznych poleca F. W. Król 


— 


Na Pyczakowie 
pod |. 102, obok „Czarnego Raka“ są 


3 ładne umeblowane 


pukoj. z balkonem, kuchnią. strychem i ko- 
mórką za miesięczną płacą 25 zir, w.a. do 
najęcia. — Bliższą wiadomość tamże u sto- 
larza Jana Smutnego lub w Towarzystwie 
stolarskiem. 505 


= a 


arol Greiner 


fabrykant szkla w Cienatszyncach 
obw. Brzeżańskim, poleca Sz. Publiczności 


Nowo urządzone składy 


we Lwowie i Tarnopolu wyrobów szkłą, mia- 
nowicie szyb maszynowych różnego koloru 
it. d. — Zamówienia na różne szkła apte- 
karskie, hutelki, flaszki różnego gatunku. 
białe i zielone przyjmują się w składzie dla 
Lwowa w hotelu Nianscha 1. 553%, w 
Tarnopolu I. 184 w rynku. W wymie- 
nionych składach sprzedają się także ramy 
pdliturowane t lustra. 475) 2—3 


ODONTINE: 


ELIXIR ODONTALGIQUE 


P. PELLETIER, 
członka paryzkiej akademii medycznej. 


Jak jeden tak drugi z powyższych środków 
mają prawie wyłączny przywilej, że uznane 
zostały za istotzie skuteczne na ból zębów. 
Jako higieniczne środki zachowują zęby od 
próchnienia i mieczystości, wzmacnia ją 
dziąsła., niweczą woń tytoniową., nadają 
świeżość i przyjemną woń oddechowi. 

Dostać mużna we Lwowie w aptece Z. 
RUKERA, w Warszawie w składzie materja- 
łów aptecznych pp. Galla i Mrozowskiego; i 
w aptekach pp. Cbrościekiego w Wilnie i Bru- 
nona Miezyńskiego w Krakowie 83 4—10 
Cena po £ złr. 20 ct, za opakowanie 20 ot. 


poleca świeży transporl 


płócien i bielizny stołowej 


również 


nym moim podpisem są w Obiegu, 0- 
świadczam publicznie iż są fałszowane i 
przestrzegam każdego aby takowych nie 
nabywał, gdyż za nie płacić nie myślę. 
s Lwów 20. maja 1865. 


Michał Zawadzki. 


| OE się, iż weksle z podrobio- 


550 2—3 


Sposób łeczenia stanowczy chorób płeiowych 
wszelkich wyrzutów, ran syfilitycznych. 


Paryzkiego Dra p. Chable. 


Skuteczność Syropu 
roślinnego, bezmer- 
kurjalnego przeciw 
liszajom, świądom 


DEPURĄTIF 
du SAN G mieznośnym, ranom 
syfilitycznym, zanie- 


czyszezeniu krwi, tak skuteczną się poka- 
Esej że ja dzisiaj 40.000 listów dziękczyn- 


nych ze wszystkich stron świata jak najza- ' 


szezytniej popiera, wielbiąc szczególniej przy 


jego użyciu pomoce kąpiel mineralnych ró- | 
Abi Drą Chable. Cena 4 złr., 3 opako- 


7—0 


Przyjemnego smaku 
a śp U GK ła- 
godny Syrop Cytry- 
co PA H U niama Żelaza Dra 
Chkable, gdy do dziś 
km w użyciu będgce tru- 
dne do trawienia, w skutkach zaś swych 
wątpliwe kubeby i kopaiwy, z rzedu le- 
karstw wypiera, to ze swej strony, już to 
w szprycowanłaeh, już wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewuością wszystkie 
nieznośne dolegliwości, jakiemi są: rzeką- 
ezki, upływy, osłabienie kanalu, otoki 
pocherza. Cena flaszki 3 złr. 30 cnt. z opa 
owaniem 3 złr. 50 ont. 


wanie 20 cnt. 


LPLUSĘDE 


Z powyżej wymienionemi specyficznem 
środkami łączy się jeszcze maść przeciw- 
liszajowa. preparacja do kąpici minc- 
ralnych. Paczka po 1 złr. 


Sprzedają się w Warsząwie w składzie 
materjałów aptecznych p. Galle i w aptekach 
w Wilnie p. Chrościckiego, w Krakowie p. 
Brunoną Miczyńskiego i we Lwowie u p. 
Z. RUCKERA. . 


iócienny i Biawatny Handel 


Pm + WPOSPĘ 


wszelkie 436 6—6 


do tego handlu należące towary 
po hadzwyczaj nizkich cenach. 


Pod złotym Lwem 


` Wszystkie gatunki świeżych naturalnych 


WÓD MINERALNYCH 


napelnianych 1865 roku 


olrzymaliśmy wprost z zakładów Zródłanych. jakoteż i dalej co tygodnia áwieże prze- 
s ; sełki nadchodzić będą. 


Przy wzrastającem każdoroczuem oszs8utwie sztucznych wód mineralnych, które 


BE" 
ze stratą dla konsumenta jako naturalne sprzedawane bywają, podpisani zwracają na to u- 
wagę, iż są gotowi wykazać się oryginalnemi rachunkami każ 


wionemi przez zarząd Żródła. 


dego gatunku wody wysta- 
494 


2—3 


Cenniki można w każdym czasie otrzymać. 


J. F. Kleina Wwa i Gebhardt 


pod niebieską gwiazdą 1. 232 miasto, 


ANGLO-AUST. 


ikowski pod 1. 804',. 


554 1—3 


ty” 


? Nowo otwarta 
Kancelarja adwokacka i bióro komisowe 
D. Manolego i Dra Sasa a 


w Bukareszcie ulica Podu Magoszoje Nr, 1. 

podejmuje się, oprócz wszelkich spraw wchodzących w zakres praktyki ad sokie! iuu- 
tarjalnej, a to tak przed wszystkiemi trybunalami połączonych kalęztu aiment) AEO 
też przed wszystkiemi w ich obrębie Urzędującemi kon ulstami mocarstw europejskich ; 
wszelkich pośrednicitw na polu handlowe i przemystowem: jako to: wazel. 

kich komisyj, agentur, spedycyj i eskontow: ' m 50 : 
pośredniczy przy wszelkich wyplatach należytogej syeksłowych lub ua faktury 
dla kupeon zagrepicznydh: pjggjren jako pióro jewokackie, może zarazem pod ać się 
wywalczenia wpłat spornych lub opóznionych. jako też tepstwa í > 
przy o i uzodach. i h Fi ów p ow 

omimo tego pobiera bióro podpisanych 28 posrednictwo przy w i 

znacznie niższą od każdego innego ostytatu tego rodzaju w całej a e prons 
Również udziela bióro podpisanych, dokładnych i sumiennych a dla każdego kupca 
tak ważnych wiadomości, co do stanu interesów każdej firmy handlowej w Rumunii; co 
do ceny produktów, cet, transportu i sposobów korzystnej sprzedaży TEMATÓW 
wprowadzanych; jako tęż względem wszelkich innych przedsiębiorstw finansowych i 
przemysłowych w Rumunii. | 553 1—1 


Dr. Sas, D. Manoli.” 
Bukareszt, Podu Mogoszoje: Nr. 4.a 


Towarzystwo Stolarskie | 


(we Lwowie, na placa Dominikańskim pod liczbą 131 miasto) 
poleca swój, własnemi, z najpewniejszego materjału i podłag uajno 


wszych i najgustowniejszych wzorów wykonanemi wyrobami obficie 
zaopatrzony = a 


KŁAR MEBLI 


po cenach stałych i jak najumiarkowańszych. 


431 7—9 
9 


"ty | 
Przyjmuje. także zamówienia na wszelkie do za- 
wodu jegv należące roboty, zaręczając za jch o ile 
możności spieszne i dokładne wykunanie. 


szą 


Zarząd zakładu zdrojowego 


w SZCZAWNICY- 


oznajmia niniejszem, iż wody swoich siedmiu zdrojów napełniać ro 
dniem 1. marca r. b., które rozsyła w flaszkach troskliwie zakorkowanych wy. 
> 40 


ną obłaszkowanych i zapakowanych w skrzynie — ną zamówienia adresowane: 


„Do Zarządu Zakładu zdrojowego w Szczawnicy 
ts (poczta Szczawnica). © — 
_ Zarazem podaje do wiadomości, że zdrojowisko w Szczawnicy zaopatrzo- 
ne licznemi mieszkaniami, nowemi łazienkami, trzema restauracjami, truskliwą 


opieką lekarską, dobrą żętycą, ek. pocztą, czytelnią, muzyką itp. urządzenia 
mi dla wygody i przyjemności gości zdrojowych, w tym roku 


WON -~ 


tudzież ze mieszkania w Zakładzie zdrojowym na cały przeciąg tegorucznej 
: pory zdrojowej, co do swej zwykłej ceny, 
o jedną trzecią część będą obniżone. 

Rezultat nowego rozbioru chemicznego, wykonany ną wszyst. 
kich siedmiu zdrojach szczawnickich przez pana Doktora A. Stopczańskiego 
w Wiedniu jest już wykończony a dotyczące brosznry są właśnie w rozsyłaniu., 

Sól nataralną wyługowaną z wody Zdroju Magdaleny, 
tudzież Pastylki wyrabiane z ej samej Soli pod nazwą 
„Szezawnickich*, po należnem ocenieniu lekarskiem przez komisję 
bałneologieczną w e. k. Towarzystwie Nankowem krakowskiem, wyprzedaje 
Zakład zdrojowy w Szczawnicy. 501 


XJ ACKIEGO 


przyjmuje wkładki pieniężne do oprocentowania: w godzinach kaso- 
wych od 9—1 rano i od 3—5 po południu. wydając na takowe 


Asygnaty procentują się: przy 


SYGNAT 


OWE 


opiewające na 


s= zl. 100, 500, 1000, 5000 = `~ 
spłacie na okaz (à vue payable) > . . 4 odsta 

„ dwudniowem wypowiedzeniu - - . . Æl y ,, 

„ ośmiodniowem %5 3 EU: EE 


Powyższe asygnaty filii przyjmuje tudzież kasa główna banku anglo-au- 


strjackiego we Wiedniu z 


Główny współpracownik: Jan Dobrzański. 


Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. 


a dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty. 


Druk Kornela Pillęra. 


Wy 


J 
ty 


Z przeselkę poczt. Z 
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